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Czrrwone au^toryum.
Dominującą unitą pionrsuj mowy mli.i- 

afcra Faderewńkie £o,w,y g łosu " ej przed izbą 
poselską, a zakończonej apelem o stworze
nie silnej a.mii narodowej, była choc jedna- 
fcia. go J-zenia i łączenia lóżnohniciuiych, 
byle polskich żywiołów do wspólnych pod- 
•tawowycli zadań —  S w t i t  państwa, (kiły 
długi, blisko dwugodzinny wywód premiera 
przenikała we wszystkich szczegółach ta na 
esełna myśl, godna zaiste chwili, w której 
była wywiedziana' i człowieka, który ją 
•wypiwi-t Iział. Przemówiło ps?ez usta Pade
rewskiego sreęc-rfżlotę niiłujące. serce, któ
re, według sfów jego, ,,pragnęło h j wszyst- 
kinr dogodzić11, i \"c4ki rozum, o ileż więk- 

• s«y od wiciu fajkowych rozumków- palen- 
towr-nyfh wyg/ v politycznych, łozunn któ
ry d7>ie zdinu szefowi rządu podyktował 
prze i niecni luty trafun. linię dziaLuia, a 
dzi niemniej treffie Wskazuje. na olcmon- 
temą koaiec.zud&ć złąhscnhi sił narodu z po
minięciem ■wszelkich różnie i za wszelką ce
nę ula odrobienia, potężnego pensum, jakie 
wszystkim nam, czerwonym i białym, stawia 
aa równi los-egzamiiiator.

Z tego górnio bijącego źródła spłynął go
rąco pojćdsnewozy ton wobec domniemanych 
przociY. iilków i nicwy^owhiOłi prostota, snb- 
tobiość i takt mowy Paderewskiego. Próbę 
.wysokiego lafcki może stanowić ustęp o rzą
dach poęflWhlnWh,- którym wobec notorycz
nego braku jakichkolwiek plusów przyznał 
Paderewski ..po zbadaniu wielu zarządzeń, 
asta>w i dek rei ó w 1 —  dobrą czy też „najlep- 
aeą1* wolę, głęboko doprawdy utajoną dla 
profanówę dobrą wolę,- która czynnie wyra
żała się w szeregi) śkamlalicziąyck aktów, 
kompromitujących i podkoiwijąc-yeli .spraiwę 
polnką u smycręzikich sprajmiorzeńców. 
Naodwrót cóż powiedział o własnej linii po
litycznej, o wieloletniej pracy-swojej i swo
ich towarzyszy, wydającej dziś wspaniale 

Człowiek, którego polityka zwycię
żyła..!. v}>y.ystkie TU'Z0łvidywa.nia, okazały utę 
słuśzi.eml, mówi poprosLu: .//dawało się
Wbić i innym, że Połaka powinna, dowieść 
Światu, że si' poirafi bić dobrowolnie prze
ciw Niemcom...11 Tyle tylko. Ani judnego 
■wyrazu, który byłby wymierzeniem sobie 
saiysfakcyi za wielołotnie^arpanic ez-c-i nie- 
tyliko politycznej, ale i osT-bisicj, ani słowa 
wyiknięc-i-a czegokolwiek tym, do których 
przylgnęło piętno nic Jdęsidhairiebnej, gdyż 
przegrana nie musi przynosić ujmy, lecz ha
niebnych po sio! "Oć metod, uży wanyoii w 
walce z własnymi rodakami. Najwyższy za
iste akord tej dobrej woli, jakiej doszukał 
się premier w rządach poprzednich, za
brzmiał w jego pierwszym sejmowym w y
stępie, wokjąeym  w wielkiej chwili dzico- 
V c j o zgodę w  demu, o siłę zbrojną naze- 
wnatr/.

Na taki to apel, przyj-ę-i.y z uniesieniem 
przez Sejm, raucilo się z niowytłumaczoną 
nkzom fu ryą polityczne chamstwo garści 
potluw sooyalisl.yczjijch. Cynizm podał rę-' 
ke gniboskórności. Przerywano mowę pre
miera wy krzakami fepz sensu, godnemi. osta
tnich mydłków, i wylcrzykami bez czci. Pe
wien pan upominał sio o Śląsk Cieszyński 
v —  Ihtóorewakiego. Kto to był? Czy aby 
nic upadły dy‘gmita®z porzedniego- rządu, 
który baaiffibnie zmamow ał dwa miesiące 
czasu dla slwotrzcm* armii, co samem fak
tem rwego istnienia mogła była nie dopu
ścić do czeskiej inwazyi? A może był to pan 
Daszyński, autor, mówek wiecowych, tapo- 
władając,yeh -s góry dezci-eyę żołnierza, po
wołanego „niekonstytucyjnie1* pod broń? 
'Albo może sam szanowny pan Moraczewski, 
który niedawno jeszcze zapewniał angiel
skich dzieiinikaizy, żo o jakiś tam Gdańsk 
nie pójdzie z Niemcami do w ójta —  dziś 
drżący na fama myśl utraty piędzi1 ziemi ślą
skiej? ,

Tragedya klubu socyalibtycznego w Sej
mie polskim polega na tem, żo —  o ile nie 
thodzi o bezpośrednio uspołecznianie war- 
łtfttów pracy, przed którorn poże-ksperyTnen*- 
tai b bolszewickich zawahali się najprawo- 
wfeTnicjsi aoeyahśc-i niemieccy, to nie masz 
w tym Sejmie zgoła łudzi ani rzeczy, któ
rymi mogłaby skutecznie żyć i tuczyć się 0- 
pozycya. Nigdzie ani za grosz „rcakc-yi". Kę
dy spojr/.eć, albo żywioły rwące niecierpli
wie naprać.!, albo schyla jące głowy przed n<- - 
dyLałnomi zmianami, jako przed -konie
cznością dziejową. Społeczeństwo polskie 
priełkręlo znakomicie hmreowo demokra
tyczną ustawę o wyborach. Od wróbli na 
dachu można się dowiedzieć, że wielkie de
mokratyczne reformy mają przygotowana 

*  Polsce atmosferę najbardziej korzystną. 
;\V tak u ewdzwicwnych dla sięhio warunkach, 
gkcąc za wszelką ccaę „zwalczać rząd1-, u;o-

v,ii soo-yaliści xdobyó się tylko na hałasy or
dynarno a podwójnie smutne, gdy zwraay się 
na po- ivagę i ■wiclicńóć drwili. Hałasował z f i -  
potem p. Dassyiidkl, hałasował —  pożal ftię 
Boże —  p. Kiemeasiew;icz. Gdzio to był t-ur 
pet za rządów wiodlyńskich Siiłrgkha-? Jak 
trusio siedziało t:o skulone skremuin i po
tulnie pod aust-rynokim regimem, póki nie 
doczekało się w^tcw-  swoini rai(ff«iboni p )- 
iRstajfp-hj Polski i tho do^t.ało sk> <lo> Sojnm 
w ÓVąrszawie, aby tu, w yprostbw'iU«w>z.y 
członki, odezwać się Pryiurńy.rządowej 
tak iż w odpowiełłzjiż paść jńu^Mg' przc-simfi 
tne słowa, Ibrdcrewi-kiego-: ..Przemawiam do 
panów -z. :ira-;jwiią?c*zym szacunkiem —  prosię 
w  zamian, ałwóeic chociaż odrobinę usza- 
nowaaiia i rnnio okazyowali...11

Pom y^kć: co s t a ^ y  się k 'nami, gdyby 
Polska ua kongres zwycięzikicłi koaliantów 
przyniosła była-, jako jedym i legiiy mae.yę 
z czasu wojny, tylko swoje }W.-(iiory slużix;.i.e 
z Berlina, czy  z Yńiodnia, gdybyśm y w  nu- 
słępstwić nięzawoilnycl) w’ kazań o&kac- 
nawych .-lanclL ib-iś przed sądem świata 
jako sprzymierzeńcy pobitego na głowę p ra
sa elw a? co byłoby, gd yby nie czyn —- P a
derewskich? Sama m yśl o tem przejmuje 
dreszczem. Toteż naród nidz czcią i  ■wdzię
cznością ( tacza mężów, którym  tak trafnie 
doprawdy zdawało się, żo trzeba zachodowd 
powiedzieć, że ir,v także ..potrafimy bić d o  
browołnio Niem ców..." Lecz po zaułkach 
myśli polskiej pełza oto pługiiwa, zguiiiz ią. 
wionąca, przeciw ma naturze i meno jęta  dla 
normalnego m yślenia f  r o 11 d  a  w o  b c e 

t y c h , -  co k r a j  o c a l i l i  oeł  z g u b y .  
Nie może ona znieść bankiuctwa swoidi 
„ideałów ", ani szlachetnej zemsty 'zwycięz
ców, gotowych w wes-eluy.m dniu ojczyzny 
wszystkim  przyziiać —  dobęą wolę i wszyst
kich do wspólnej wezwać pracy. Psycholo
gię tej frondy, w yjaśnia wleusz Mickiewicza 
o stworzeuiu pcwuiem, które gdy nazbyt 
przywyknie do noszenia obroży, to w  końcu 
. gotowo kąsać rokQf co ją  targa../1 A le u- 
hydy zjawL-.ka wśród l u d  zi, nip mnie 
nic usprawiedliwić. • C B .

Figiny w.irc-hołów polifyczuTćti w rodzaju księ
dza OU0111&, wybranego, niestety, do Sejmu, utrzy
mują, się na powierzchni w ząac/nej ezęśei dzięki 
rozgłosowi, jaki dokoła siebie czynią. A  do- roz
głosu tego pomaga potrnszę i prasa.

Ks. Okoń nie może w Sejmie pracować, jest bo
wiem tylko warchołem. Będzie jednak ntrzymy- 
w;;ł f.ie na fali iiuiiej lub Wiecuj awanturniczymi
Wykrzyknikami, t.udsiui więcej lub minuj niepo
trzebnymi ..wnio&Jiaini11, korzystając *ć zwyczaju, 
że sprawozdania dziennikarskio notują z obrad 
Sejmowych każdą jaskrawość.

Świeżo ks. Okoń postawi! w Sejwio. wniosek 
nagły o osunięcie Komisyi Rządzącej w byłej t-la- 
iicyi. „Nagłość11 wniosku laba' odrzuciła. Wniosek, 
odesłany do komisyi, czeka takisam iiu; f. Ale 
Polska Ageneya Telegraficzna roztelegraiowala 
konććpt ks. Okonia po całym kraju. Gazety wy
drukowały. Ks. Okoni-iwi przylę.lo roklamy o -je
den m i | U .

Czy nie by łoby' w d.aziuief .aby V. A. T., zmu- 
suma przi ci#ż i tak. do mocnego streszczania dc- 
pc«z sejmowych, o.u-nirowala je, jak najoszczę
dniej ke. Okoniem? Albo nawet zostawiła go na 
wyłączny użytek — galery™

■S!

Zachodnia granica.
-(Korcfpondc-r.ii) a „Ołosu Narodu11).

Pary i  14 lutego, 
jodriu sprawa. R u i drugą. Kwcstyc, ty 

czące sio Polski, nic ąiodzibważiie olmcuic 
wchodzą już ua porządek dziouuy, i to w 
całej id i (l<im>oslości. Tak już prawdopodo
bnie w uajbufessym m ym  zostanie zalatwio-

też Gtl-wisk. Ulłwiorzcjuc ?. Gdańąlta wolne
go portu i iieut-raljzacyę W isły uwtżino ja
ko zupełnie dostateczae dla Polski i zgoła 
odpowiadająco faktyczaemu stanowi, rzeczy. 
A  było to nie tylko jakieś mniemauie czyn
ników politycznie niewielo znaczącydi, ale 
bardzo ważka, a-utory lĄtywna intorpreta- 
cyta 2 którą spotkali się Polacy. Oczywiście 
najlepiej rozumiała te rzecz Franeya, którą 
dochodziły głoś utaj edia debat w  parła- 
meuc-io niomiteckim, a już dat ornej krzyki 
dzićc-l wrzodiiskich, 'czy  protasiy przeciw 
wywłaszczeniu. A le n.awct przecie po ■wy
buchu grudniowym, który w  Poznaińskiem 
usunął Niemców', ze strony koalicyi w y
szło obrzeżenie, zolca*:ujoslj wszołkich aktów 
siły. To ofieyalne ostrzeżenie było wprost 
wymierzoiie przeciw .Polakom ze strony ca
łej koaimyi, choć —  rzecz pewna —  iirzc- 
ciw y ta i 1'Taucyi, która, jediiak nmtóiła w 
tej sprawie ustąińć. Na zapytanie, sldero- 
wńiio do R-ybtfciiego polityka fraaicuskie.go 
przez- Polaków w  tej oprawie, odpowiedział: 
„Tak, tak, przeciw' wam";

M tyk i. odmch 1’e-znai'tskicgo mim a wszyst
ko jednak naprawił sy^uacye, i to nadzwy
czajnie. To pełno brawury postąpienie, alo 
takie silne, stanowczo, spokojne, uwieńczo
no pomyślnym skutkiem, dopiero poruszy
ło cała koalfeyę, utworzyło i poza Fraii- 
cyą oczy am to, że zaltór pruski -  H o  rdzen
nie polski Kraj, z przewagą połsti. j luJj’o- 
śei, w  pełni po polsku czującej, która nie 
chce zostaw ać pod butem pruskim, nie czu
je się ińemiciiką w  duszy, -i jest tak silną, 
że rządzić meźo w  kraju.

tóprawa zaboru pruskiego będzie prseu- 
mkńoin warunków przedłużenia, rozejmu. 
ktćry ma »ivć dziś czy jutro zawarty. 'L wy
jątkiem n 'm ielu, Eyyj)| u szczytu- stoją-eych, 
którzy los7  Świnia trftynrająs-dziś w  rękach, 
nikt tu tiio wie, jak ualoko idą pełnomo
cnictwa marszałlca Focha w  tej sprawie. Pe
wną rzeczą to tylko, iż ćonajmuiej Foch iu  
kai.e zaprzestauta walk Niemców przeciw 
PulaJ.oitt w s^Sjgfi pntskbB, pozostowienio 
Pelakó-w przy w huby wr tych unyioiyaelL. 
które mają, to  roku. Ozy się ztipewiodzi 
sprawdzą? Ozy -pójdzie -wielki wódz dalej 
w żądaniach? Gdy' tam list będzie czy tany, 
zapewne już depeszo wyjaśnią, kwestyę.

Pfitftdłuź^tic jednalc rozejmu ma mieć zna 
Ićzeuio tylko przejściowo. Ma on być bez 
.terminu, wypowictizhilny' na 72 godzin. 
Obliczają, iż to pnzedłużemie potrwa bardzo 
krótko, tylko koło dwóch tygodni, poczem 
będą. orzouiożono Niemcem nowe warunki 
rozejmu, warunki, które bętlą f a k t y c z 
n i e  już n 1: z e s ą d z ejM.o.m o.s.t.:ur.e,c.z- 
n e g o  n r c g u  1 ow.a.n.i.a s.p.r.a.w.y g,-r.a- 
n.i.c.y p .o .l.s .k .o -n icm ic c k ift j.  Od tego 
uregulowania' będzie prawdo{k>dovuńe zatem 
zależeć, jakie terytoiya Polsce przypadną. 
Leję się podawać widekóv/, które sio łączą 
z tym Tozejiuem —  boję się. bo już tyle ra
zy doznaliśmy zawodu, a w  sprawie luuizej 
grają. Prżee siiy-. nie rylko tó dla mnr n.tjży-
czliwT.ze. francuskie, alpi. inne. n.io zmvrve'...
a różnych powodów - -  siam równic chę
tne. N ie należy spodziewać się za dużo, by 
nie liózidió rozczarowiniŁt, a nm-.zc spclc- 
ezcii.;t,wrt tak łatwo pr? .cie przechodzi od 
mMiziei do depresji:.W  każdym razie, o ile 
można sądzić, trziojwo epraity,' sysuacya o 
bcenie jest dla nas pomyt Lna. lbiłączanin się 
niemieckiej Ausiiyń z Niennmmi powiększa 
potęgę*Niemiec, tem lńrdziyj -więc m u ^  za
leżeć zwłaszcza najKardjąćj jKigroźonej pracz 
nich Francy], by je osłabić tam, gdzie osła
bić można.

Łączą mą z tem widoki nfi wyskmie annii 
generała Hallera do Polssd. Nic wyjeżdża
ła ona 7. powodu tych przertwioństw w  spra

ną S])law;.y zacliodaich granic Polsku Nie w'o imbduej, jakio sio la ta c z y  ły w  koalicyi;
Huiczy to, by decyzya miała być definity
wnie w  i  o r m a 111 e m tego sło wa znacze
niu, ale f a k t y c z n i e  to, co się teraz sta
nie, będzie irawdopodobnao prejudylratem co 
do rozwiązania kwestyi rozdziału teryto- 

ryów, laóro Polsce przypadną, od niemie
ckich.

Przez długi-czas przedstawiała Aię sprawa 
Pe-znausłiiegi) i Prus jcaęinalnicb, jako bar
dzo dla. nas -groźna i  uzyskanie tych tc-ry- 
toryów dla Polski jako wielce nieprawd<y 
(W)dobae. Na zachodzie, zwłaszcza! w  An-gii) 
,i w Aiiuuyce, nie zilawauo sobie zgoła spra
wy z tego, że tó są. rdzennie poiskic zie
mie; n# wiano je poproslu za tery tory «m  
już narodowościowo niemieckie, na których 
jeszcze jakaś cześć ludności, me nazbyt 
wielka, mówi po polsku, ale w  duchu czuje 
się niemiecką. W  formułę Wilsona o zi*- 
miaoh „niewątpliwie TflSiwllonych przez lud
ność polską1- i o „dostępie Polski do mo- 
rza‘ ‘ -uie wchodziły; te ziemie, 1110 wchodzi!

Gdy pbeenle już one w pewnej mhwae zosta
ły  wyrównane, w ttsunięty też został mo
tyw, iż nie możną wysyłać tej annii, by nie 
doprowadzać do walki bratobójczej w  Pol
sce, może wreszcie ta armia, roerzucona po 
Fzaneyi, a taić tęskniąca do Ojczyzny, prze
cież do niej zawita. * w. a.

bf

Z Warszawy.
, '!-l-.c:(.h )n;y:i ..Oiciu Narodu11).

Warszawa, ę*f lutego 1910,
• Na\- ;̂..-.ujo się nić Łrndyyi sejmowej pol

skiej. Kta-^jjlkowi sejmowemu złożono la- 
skę; pod którą odbywały się sejmy z przed 
roku 1830, laskę, pod znakiem której do 
Ironizowano Mikołaja I. Hebsnowa, w sre- 
Ł b> clenia, Jasika staje się symbolem ciągło
ści pr.V. państw o^oftwórezycii narodu poi* 
petego. '

A le niclyłłio zewnętrznie, lec-z i wewnętrz

nie tradycya ta zostali, nawiązana przez 
lad i godność posiedzenia, w trakcie które
go stal się fakt Jbistory czny: izłożenao władzy 
przez kOmendauia Piłsudskiego i  c z a , s o 
w o  po wierzgnie mu jej z powiatem pi zez 
Sejm.

Podkreśłara wyraz czasowe, gdyż jaąt to 
rzece zacidnk-za. Sejm musi opracować za
sadnicze- paragrafy konstytucji i  dopiero 
wtedy może na«ta;.pM obiór prezydenta Iłze- 
czyp.otsp-0'litej poł4Si©j. Tym  sposobem w y
tworzyłoby się albo v&cnum władzy, co jest 
nie^puszRafee, ałjbo też władze musiałby 
sprawować marszałek Sejmiu, co odbiłoby 
się Matnio na, biegu rozpraw' sejmowych. 
Dkdego toż po długotrwałych obvada>oh kon
went seniorów lu-hwa-lił znane już z telegra
mów rozwiązanie, pr-zyezoni, w  prot-okułe fi- 
gairuje zastrzeżenie, taki skra przojścio-
w y  nio może trwać dłużej nad cztery tygo
dnie. Po upłjw ie tych dwiikLiesbU ośmiu dni 
musi być nkOTatruOwana rprawidlowa wła
dza państwa. ’

A  poirzebę .tej silnej, trwalej władizy poił- 
Icrcśłają najbard j r j  posłowio' włoó<ńanie, o-- 
ni też pewno w .sołnotę na /leba.cie o oxposc 
mńustcryalnoin wyiwwicdzą się. Dużo będą 
gadać socyniliścń (napisało sio Ich już do 
głosu 15), gdyż Paderewski kilkakrotnie 
powiedział rzeczy przykre dla lowicy, acz
kolwiek zgodne- z faktami i wjo3ą narodu. 
PuzaŁem kluby będą składały, deklaiacye 
programowe. z

Z. S. L.-N. opracował bardzo obszerną: 
deklaTaoy.ę jtolitycsno-spplcczra. k.Óra po
winna wywrzeć duże wraże nio na chłop
skich u.gnLp:Owar.iarh, oraz niezdecydowa
nych doiyehczae posłach. Zwłassi-za kiwe- 
styo iKdityki zagra nkznej i  sprawa agrar
na są traktowane bardzo wyczerpująco i 
stanowi łO. Będzie to nietyłko cdpoiwiedż na 
mowę premżtsro, zaAT.ioi-anąca zresztej. całko
wite Yotum zaufania, rie' zarazem program 
naszej działaliioj- - i sejmowej. Wezera.' 
mowa Fadero-wsKiego zelck(ryzowała 
SzOść włftkńan, ąljmdSŁSTftdl »ię  należy, iż 
snc p.o®'a,w«!ińe sprawy otworzy uieco bcay 
tym, któray dotąd mieli na oczach stron- 
ańezą pr/.cpa-raę i prowadzęSii byli na pasku 
pafentowany-ch „praedsta,-wicie"! i obrońców 
ludu11.

Wrzało wczoraj na sali. Lewica zachowy
wała siu zupełnie jak ikł iakiiA wiecu w  Mo- 
{fc.iska.ch Sib innej takiej stolicy'. Okrzyki, 
śmiechy, wrzawa, gióóy oburzcnLa pr .̂-i-y- 
waly mowę nve;nieia, ton jednak aiic dał się 
wytrącić z -rówi-t-owagi. Paderowski okazał 
się pierwaz^-zędnym szermierzom politycz
nym, a prB.yw.iu łimial zachować godność 
piozyd-yahn;.. I  dziwnie odbijała jego pię
kna,, jwzc-myńłsna mowa od suchego stylu 
raportu wojskowego, jakim przemawiał 
Nac>»3łiiik 4kaie»wu Nic też dziwnego, że 
poslowio, za wyjątkiem lewicy, odpowiada
li rziJjfetymi ói^askamj.

WoiK-ę ]«*wiioftzmje-ci iwyjió-wiedzcłiia się o 
Joki&rae-yi proauisfS i, złeżc-uhi dcklaraeyi 
Łia-kayinych f;,prawa: »>rzedsj a.̂ -łc-iol i Wielko- 
■ilehAi p-arzła nieco w odwlekę, ale nio wyj- 
ti I-c tu mv z-c. -lak już ńSdein v. y.Jiowańcy 
jiaiiamc.aitu wiedeń^dego dicą i w  Sejmie 
p;ć!:-\im A.y^yrą^Mć syetem targów polity
cznych - - może więc, rozumiejąc własny ia- 
tereą, skłonić ku poparciu spra
wy w  zamian izA pewne fconceaye. Jest to 
zreoztą rzecz wjdoczma ,i... wyifcoaudua, bo 
gdzio inacBiftj nio m«tó ra, trzeba wykorzy
stać ułomności przeciwnika.

T o  jedno tylko możiia stwiordizić, że so- 
eyadńci eoJjft wyu':iźaiej zostają odoisobuie- 
ni. Jędyjiio poseł Okoń i Tlnuguttówcy są 
za. nimi. Lewica w eulach reklamy shłąila 
niciótfewo wnUikków magłyeh, które nagłości 
jednak nie iizyiiskają przy głosowaaiu, ale 
dotycii.rzas nip postaiwiła nic komikrelnego-.

Oficjalnie koumolarya sejmowa winna 
wydawać 200 biictócz na gakwyę dla publi
czności, faktycznie jednak dostaje się tam 
po kilkaset osób. Hojni będzie musiał ałlło 
wziąć poJ ścisły dozór noalawniclwo kart 
wejścia, ałł>o też zupołiwo naumąć publbiz- 
ność, gdyż ingorciicya widzów do sjuaw sej
mowych mąci po\ragę chwili i obrad.

tai. w. r.).

Arsenał) kaźmtarskie.
Gdybyśmy pogadali w  setnej cząstce taić 

kunsztoiwnio niaMzoiiy i -przodziwruo pro- 
sper.ująey afechalizm informacyjny, jak ten, 
zapomogą którego żydostwo od początku 
wojny systeum,tycznie podkopuje w  świccie 
nas/o sianowiBko nucdzjmrodowo, to wy
nik rewizyi, przćpi o wad zon y eh świeżo w 
niepokaźnycii starozakonnyeh dzielnicach 
Krakowa, odbiłby sio zaporom głośnem 0-

< hem daleko cd polskiego podwóitau Z ca* 
ioin mrudęoin jKu-zueienń *c  niestolY nic 
mac nas na wywcdajiio taddego resonansu, 
Jaki umie wytwarzać na swój użytek ińszr;- 
ey i informujący Juda, nie powinniśmy prze
cież pozwolić, aby interesująca afera ks* 
źiuierska w>ród zgkłiui zdarzeń wsiąkła 
zbyt uaoposdai żonie i zbyt łatwo w lalę nic- 
pamięci. FJoay bowiem, j;:ikitani doraźnie u- 
wioik-zone motały jednodniowe tylko pescii * 
■kiwania w  .zauikacii póilwaweiskiego "Wliite 
fJhapel, są doprawdy lnogate, pouczające, iu- 
trygnjące i omal że nic seusae-yjne. I  tó w-

w' Oz.alc aprowa-obydwm cwoi-ch dzia-łacli: 
zaeyjnym i militarnym.

W  pięć lał po -wjbuehu wojny światowej, 
w  cztery lata po rozpoc żęci,u ścisłej blokady 
Luropy środkowej, w  obliczu statystyki, 
wykazującej taki to a taki wzrost, śniier • 
toinieści z powodiii iiłodostalcczuego odży
wiania .się już nie ^szerokich11, ale i —  węż
szych warstw ludności, wobec gras-ującu^o 
właśnie (yfeou gludowtegu, posiada szczę
śliwy Kaźmierz wraz ze ^tra-aonriem uie- 
przebraiie rezerwy nrąlJ, Uuozązu, cukru, 
drożdż^', kawy, herbaty, a. oprócz tego: nn- 
teryatów, skór, butów, nafty, świec, nie mó
wiąc o  takich okrasach życia, jak tytoń, 
migdały łub rodzynki. ltzccCy, jak widzimy, 
litóiycii w handlu jawnym nie można do
stać nawet na wagę złota. Kaźmiera to 
wTzyotfeo ma. Ma w  umiej lub więcej s«i- 
maśkowamycJi składach, w  niwtiieąjR na 
strychach, w mieszkaniach, kucbraiacJi. t ii-  
nj-ich, karytarzach, ma —  jak wykazała' re- 
rvizya —  w  swoich demach modlitwy i w u- 
bilracyaeh znaez>oaiyeh zerami, ma, w  i,opa- 
kowaaiiach11 najmniej •oczekiwany eh, nic 
wyłączając takich, jak damska garda; oba 
i pościel. Nie smarny ilości zabranych to
warów. Jak po bitwie: „łupów nie zdołano 
jeszcze pizeliozjń11. Znane są tylko szcze
góły, jak ten, iż u czcigodnego Lajzora . 
Krampidorfa przy ulicy bkuomotaowej zna- 
fezipno 1000. ełpftaae: tymąc kilogramów 

którego noiorweraśo brak w Krako
wie dla chciyeb. -Hcż tych arljk idów , C Ł  
których ginie uboga i śroJnio-zamożna lu
dność miasta-, ukrył cały Kaźmierz ż przy* 
łegłośc-iami? Jakież wyniki dałaby rowi/ya 
dzielnic żydowskich całej Pok-ki. jeżeli jeden 
tylko fikromry Lajzor KrampldOTf... miał 
tysiąc kiłogramów1 cukm?

Europa nrriema, żo szęzegóinji- podatne 
podłoże dla j’.;:ii.g-.’oźivńjbzego wroga cyt;' *- 
zacyl, bołszewizmu. st\v;»:-/:>. g5*>j. Dk-it ‘.rn 
W paiiistw-a. (Młten-y —  w imię wspólnęjtó 
ińebc.'.q>ieczeńsfr,va — « ' 0*ył*ija (dilcb nawet 
Niemcom, snicprzyjaciob-m. Góż czyni;! tym
czasem żydzi w  Polsce, w  kraju, którego 
nie są przecież uiejęrajjai:ióhni? W  najcięż
szej dla niego oliwSi pezoz ukiywatuta żyw
ności i artykułów niezbę.draej potrzeby .pod- 
sycflją roagioiryozoii-io aulręczoHycli już pomad 
wszelką, miarę mas miejskicii. Magazyny. 
piŁSkaraikic 7, Kaźmierza, pracują .dla. l.Isz<- 
wizmu. Mnożą prochy, w  którycdi kuła iskrą 
może spowodować wybuch.'

Alo Sprawą nic kończy sir- v. cMo na nro- 
cha-ch —  iyml)olićz.!iVih. (Jzegóż to bawiere 
nie znajdują organy policyjne w swych yicł- 
,uych wrażeń wędrówkach po kaźaiicr.ducii. 
strodomsldeli i iraiy-eh staroŁakcsiaydi' cen- 
itracś Krakowa? (ibok nioiskuiej nulh* —  
karabiny" MaaudichcrawiśL ie, olxd: cukru —  
granaty juczne, ol'uk herbaty osy rodzyn
ków —  aofunieya. Oz-tefysta kaisiblaów, ty- 
łfiąc-e nabojów? duże z&m*f granatów, to_ 
plon kiliLugodidmijTu t j K:o poszukiwań. Ar- ‘ 
maluię tę znajduje yłaslza w  różnych za- 
kamarkaeh po prywatnych mi^zkauiaę’.;. 
Jest to część mniej sensacyjna. Freypnńć- 
my: „zapalne żyw ioły", jak. to określiło pe
wne pismo krakowskie, zbliżone do efar. 
•żydowskich, nie wyjaśniając zresztą, do 
czego te żyw ioły miałyby się aż tak zapa
lać, żeby potrzefcenraiy w tym celu ręczujY1!. 
granatów. Jednakże część znaczną n >  
sz-tunku zuatczio.no w lokalu kaliału iziąeP 
skiego na Kaźmierzu i w taktaiżo samyjn lo
kalu v.’ Podgórzu.- a zatem w  miejscach 1:- 
rzędowych. w  siedżibacli rcprezenkicyi w y
znaniowej żydów łnak owaki eh, gdzie ob-.- 
ności żywiołów zapalającjTń^ się militamlc, 
jako żywo, najmniej oczekiwać należało. 
W  zborze kiakowskim znalazły się ukryte 
w stopniach schodów karabiny i  amuuicya. 
W zborze podgórskim —  sto karabinów i  
kilkadziesiąt granatów ukryto za .'szalowa
niem. ąunyśLiic na tcu c,el zrublonom. litoń1 
w  tych fizrhnowuydt miejscach nagromadzo
na starowi kulminacyjny punkt tej tajem- 
naczoij paskaisko-militarncj afery'.. O ile cho
dziłoby o efekt, nio o rzecz, to o włos wy
żej od ty uh uzbrojonych Fahałów należa
łoby postawić domy modlitwy, tak, etarO-: 
zakonne domy modlitwy, jv którj cli tu i
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ówdzie po znajdowano również zapasy orę
żne. obok... paskarskich.

Co'karząca ręka sprawiedliwości uczyni 
z Lajzorcm Krampfdorfom, -hycną żerującą 
na nędzy ludzkiej, przechowujący nielegal
nie tysiąc kilogramów cukru, którego brak 
dzieciom polskim?

Jak brzmią nazwiska i jak opiewają zbro
dnie innych Lajzorów już ^demaskowanych 
oraz jaką zaniepokojona opinia publiczna u- 
zyska gwarancję, że legiony tych łotrów, 
grasujących jeszcze swobodnie, przestaną 
wreszcie, tucząc sic na ciele naszej ojczy
zny, pogłębiać nędzę, szerzyć rozgoryczenie, 
wytwarzać rozbrój i torować u nas drogę 
bolszewickim miazmatom?

W  jakim celu paskarze knźmierscy gro
madzą broń?

Do kogo zamierzały strzelać nzbroiono 
kabały i synagogi?

Powagi tych pytań, których wyjaśnienia 
oczekujemy cd władz polskich, nio mogą 
umniejszyć nawet przełomowe wypadki, ja
kie toczą się w tej chwili-na wielkiej poli
tycznej widowni. KOR.

żnie od działalności Zakładu czyszczenia mia
sta, nawiasem mówiąc niezbyt wydatnej, ino- 
żnaby w ten sposób urządzić jednomiesięczną
kolumnę wywozową z Kazimie-za, następnie mugi niewątpliwie pociągnąć kwietny film

Każdego Polaka

Jutro r a n o !
Wykładnikiem stosunku obywatela do na

rodu jest jego poczuwanie się do obowiąz
ku współdziałania wszystkiemu, co dobre 
i szczęście ma na celu.

Dobro i szczęście narodu ma na celu 
rząd narodowy, powołany do tego, aby two
rzył, budował i umacniał życie moralne 
i materyslne narodu. On jest tego życia 
sternikiem i każdy obywatel, który go da
rzy zaufaniem, winien mu posłuch, powol
ność i poparcie.

Na zawołanie rządu stawać musimy do 
apelu wszyscy nie w imię ofiary i poświę
cenia, ale w imię prostego obowiązku.

Kto na zawołanie takie nie odpowiada, 
ten obowiązku swego nie spełnia i tom grze
szy przeciw Ojczyźnie, bo jest w niej, jak 
cudzoziemiec, który uważa, i i  nie jego do
tyczą troski i  kłopoty kraju, w którym mie
szka.

Cóż jest dzisiaj naszym najpierwszym 
obowiązkiem? ■

Zgodna, powszechna, nie znająca wyłą
czeń. odpowiedź na wezwanie rządu, który 
zwrócił się do wszystkich obywateli pol
skich o poparcie pierwszej Polskiej Poży
czki Państwowej.

Czy wszysey już odpowiedzieli?
Nie. Jest jeszcze wśród nas wielu takich, 

którzy tego najpierwszego obowiązku swo
jego nie spełnili.

Jedni czynią to przez opieszałość, przez 
odkładanie z dnia na dzień już powziętego 
zamiaru. Inni —  przez karygodną oboję
tność, lub przez mniepaanie, że nie do nich 
się odwoływano, bo są bogatsi, zamożniej
si od nich.

I jedni i drudzy powinni zrozumieć, że ich 
sumienie polskie obciążone je3t w tej cbwiH 
Winą i że ciężar tej winy powinni zrzucić 
z siebie jak najprędzej. Uczynić to łatwo. 
Zapisy na Pożyczkę przyjmowane są w ka
żdym banku i trzeba tylko jednego aktu 
woli, aby przed samym sobą i przed współ
obywatelami oczyścić się z zarzutu oboję
tności iki sprawy Ojczyzny.

Zrw ‘szcia więc w notatniku: J u t r o
o g o d z .  19 r a n o ,  w b a n k u  —  i speł
nijcie swój obowiązek.

zaś przystąpić do odczyszczenia innych dzielnic.
WYCOFANIE ZNACZKÓW STEMPLO

WYCH. Dyr. skarbu ogłasza, że z dn. 28 b. m. 
wycofuje się zupełnie z obiegu znaczki stemplo
we, ■wprowadzone 20 października 1909 r. —  
Używanie po tym terminie tych znaczków u 
ważane będzie za 
stemplowych. Wycofane znaczki należy do 28 
lutego zgłosić do wymiany w urzędzie do 
sprzedaży stempli, względnie w składach 
stemnli.

FAŁSZYWE BANKNOTY 200-KORONOWE.
„N. Fr. Presse“ podaje 18 b. m. następujący 

j artykuł: W ostatnich czasach pojawiły się w 
: Wiedniu fałszywe banknoty 200-koronowe. 
i Banknoty są zadrukowane tylko z jednej stro- 
! ny. Falsyfikaty są dość udatne. Skonfiskowa- 
|no już większą ich ilość i należy przypuścić, iż 
są już dość rozpowszechnione w obiegu. Bank 
austro-węgierski wyznaczył nagrody K 5000 
za ujęcie fałszerzy. Najważniejsze znamiona 
falsyfikatów są następujące: falsyfikaty są
zrobiono (Lukiem zapomocą płyty wedle ry
sunku. Wykończenie wykazuje braki. Szcze
gólnie występują błędy na jaw w prostopa
dłych rastrach poniżej głowy. Głowa zaś sama 
różni się od głowy na prawdziwych bankno
tach brakami-w modelacyi. Wpadające są też 
grube punkta na jasnem tle. Szaro linijki fali
ste na przedniej i tylnej stronie nio posiadają 
tej preeezyi, jak na banknotach prawdziwych.

NIEMA OBAWY O BRAK STEMPLI. 7/kół

koalicyjny „TRYUMF KOALICYI", jakoteż 
film „GENERAŁ HALLER", przedstawiają
cy zwycięski pochód twórców Polski, okla
skiwany entuzjastycznie w  Warszawie pfzoz 
widzów w  ciągu całych trzech tygodni. Ka-

omiuic ijw i żdego cieszy widok znakomitych aliantów
meuopeh enie nalezyfcosci J , , -r, ■
■s,™ ™  k  L  9*  Ojczyzny naszej, prezydenta Po m car ego,

Clemenceau, Focha, Petaina, Joffra, jak nie
mniej naszego bohatera narodowego, twór
cy armii polskiej, generała Hallera. Kogóż 
to może nie obchodzić?

Te niezmiennie ważne filmy wyświetla 
„ U c i e c h  a“  tylko do środy dnia 26 lute
go. Nie będą one nigdzie indziej dawane, ale 
muszą być odesłane. Pośpiech jest tedy 
bardzo wskazany.

„ w s s f j r
pralnia m m m  i artystyczna faimrhia 
Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8.

Czyści chemicznie i farbuje w  przeciągu 
ośmiu dni.

Do żałoby w 24 gopzinach.

Obrady Sejmu polskiego.
, . . Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedze-

miarodajnych donoszą, że dyrekcja graśicznych ^  SejmT, rozpoczęło się o godzinie 10.15 
zakładów w Warszawie z polecenia minister- przed,poł. Marszałek T r ą m p c z y ń s k i  po- 
stwa skarbu przysłała -dla Ga&yi i Śląska wołal na sekretarzy posłów H a  r a s  z a. i 
transport nowych stempli za 725.000 kor., a- p  u ż a.}, a, poczem prosił przewodniczących

komisji, aby po poeiedzanin Sejmu zebrali 
sie w  iewo salonie. Po udzieleniu urlopu 

ARESZTOWANIE SOBELSOHNA W  No- ^ óm jpokom marszałek odczytuje pismo 
T,™,, brata Radka Sobcl- - — - -

wizując dalsze przesyłki; zatem zniknie oba 
wa braku stempli.

wym Targu aresztowano 
sohna i odstawiono

, . /prezydenta min. do Naczelnika Państwa,
go do Krahwwa. Areszto- i-^ jg  bjTjnj-

wany bolszewik tłómaczy się w śledztwie, że *  Powohljac s!ę na deklarację złożoną

UCw t f i  k n a  • • i  PTzezemnic na dzisiejssem posiedzeniu Sejmu
. W[EL^ A , P ^ IEŻ- 7  m\c: I.ka;  ustawodawczego w  imieniu wlasnem i w i-niu hr. Wielhorskiej przy ul. Łobzowskiej 1. 

31, skradziono biżuteiyę wartości przeszło 
100.000 kor., a wśród nith broszkę brylanto
wą wartości 40.000 kor. Policya aresztowała 
sprawcę, IVład. Wandora, który dopuścił się 
kradzieży wraz z bratem Adamem, sierżantem. 
Adam Wandcr miał uciec do Lwowa. Odebra
no część biżuteryj, w których jednak niema 
kosztownej broszki.

mieniu moich kolegów ministrów mam za
szczyt prosić Pana Naczelnika o zwolnienie 
nmie wraa z całym gabinetem mLniattrów z 
zajmowanych przecz nas urzędów.

Warszawa, 20 lutego 1910 r.
Prezydent ministrów Paderewski. 

Na pismo bo otrzymał prezydent mini
strów następującą odpowiedź od, Naczelni
ka Państwa.

Zawiadomienia I komtiuftałv. W  “  ^ em
MOKRZYCKA -  DYGAS W KRAKOWIE. Z  oSob,o jego mw.adammm

Ignacy Dy^ąa, sławny tenor opery warszaYirskiej, Preaydefflfta, ie  do zgtoazoiiej prcGZ
ontniyastycznie przyjęty na swym pierwszym kon- \ niegt> ‘WT&Z z całymft gTu>i3>€itiODi W dswtt 22 bnu 
cercie — ukRając prośbom houiych wielbicieli dymisyi j&feo wywołanej wegiędami nałtoy

i a r r E ; “ i  *  *  « « •  r rie-
zwykły wieczór, poświęcony duetom operowym,' rsam Panu oraz wszystkim  jego  Kolegom  
które znakomity artysta wykona * Maryą ifo-jm inistrom sprawowanie nadal dotychczaso- 
krzycką, primadonną opery warszawskiej, a uiu- WyCj1 urzędów.
hlonlra 1T ounart Molr rjunlrioi i

K R O N IK A .
Z miasta.

„PRZECIW ZAMACHOWI PASKARZY".
W artykule pod powyższym tytułem, umie
szczonym we wczorajszym numerze naszego 
pisma, a zawierającym list rektora Uniwersytetu 
Jagiell., prof. Dra Napoleona C y b u l s k i e g o ,  
znalazły się uwagi odnośnie do cechów. Nad
mieniamy. że uwagi te s.ą wyrazem osobistych 
zapatrywań autora, za które redakcja nie bie
rze odpowiedzialności, a odaośna notatka re
dakcji została wczoraj przez nieuwagę w skła
daniu pominiętą.

RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie dal
sze posiedzenia budżetowe we wtorek, śr«ię 
i czwartek przyszłego tygodnia o godz. 5 po 
południu.

DRUGI POGIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI 
DLA LWOWA, złożony z 53 wagonów, prowa
dzony przez p. Korzeniowskiego, przeszedł 
wczoraj przez Kraków. Pociąg zawierał 30 wa
gonów ziemniaków, 14 wagonów żyta, 2 wa
gony cukru, wagon odzieży, bielizny, 6 wago
nów buraków pastewnych. W Krakowie zatrzy
mano się bardzo krótko, aby przez krakowski 
Komitet ratunkowy w Uniwersytecie porozu
mieć się ze Lwowem i z Poznaniem. Wartość 
zawiezionych darów Wielkopolski dla Lwowa 
przekracza już znacznie milion koron.

O ZDROWOTNOŚĆ MIASTA. Podczas re
w izji w dzielnicach żydowskich Straż obywa
telska w wielu zakamarkach Kazimierza zna
lazła olbrzymie masy śmieci i odpadków. Wo
bec zbliżającej się wiosny i niebezpieczeństwa 
rozszerzenia epidemii, jakią powodują nagroma
dzono i gnijące odpadki, wskazaną jest bez
zwłoczna i energiczna rewizja sanitarna, oraz 
usunięcie wstrętnych kup nieczystości. Do ak
c ji wywozu odpadków nab-ły przystąpić bez- 
zwlocznic. W Dąbiu są jeńcy wojenni, nadto 
znaczna łiezba bezrobotnych błąka się po mie
ście. Należy tylko akcję zonranizować i* wy
brać przndcwszysUdem komisję, złożoną z 
koml-arzy obwod. i lekarzy miejskich, któraby 
ilr.f-':i!i*.e żydowskie podzieliła na rejony. Po
trzebnych do wywozu samochodów ciężaro
wych nio odmówiłaby z pewnością wojsko
wość w imię zdrowotności riO.::..---: a!e-

Warszawa, <L 21 lutego tor.
Naczelnik Państwa PtlaudukL.

Odpowiedź Naczelnika Państwa przyjęła

bienicą naszego miasta- Koncert Mokrzyckiej i 
Dygasa -odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
dnia ft marca b. r. w sali „Sokoła". Będzie to 
ostatni koncert Ignacego Drgaaa w tym reku,
gdyż artysta po sezonie warszawskim udaje się T , -. . , ,  , . r , .
na dłuższa tournee koncertowe do Francyi, Nor- zywom i ckl:ńf.(ami C-taitaron ł na pra
wego i Szwcryi. — Bilety są już do nabycia w icy.
u j. Rudnickiego, Linia A-B. I Interpelacje w myśl propozycji marszał-

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH L  odesłano do noszczeU lnrch  Kom isvi (Rynek gł. A-B, I. 39) odbędą się następująco * a  oóCfciano do poszcizegoinycfl ^mmsyj.
wykłady: W poniedziałek 24 b. m. red. Lud. Sko-1 Przed przystąpieniem do porządku dzien-
czylas: Problemy współczesnej Dowieśei; wc wto- nego marszałek wystosował apel do posłów,
rek 25 b. prof. Dr Józ. Flach: Współczesno a’0y  mniej oWicie koraystali z prawa dawa-
wizerunki polityczno (G. T. Masayk); wo środę ^
26 b. m. prof. Dr Mich. Janik: Epigonowie ro nda oklasków.

Przystąpiono do ponządku dziennego tj. 
do dyskuayi nad eprawozdaniami: Prezy-

mantyzmu i pozytywizm; we czwartek 27 b. m.
Dr Henryk Raabe: Człowiek epok pierwotnych       _
(z obr. świetlnymi); w piątek 28 b. m. o godj. 5 denta" ministrów i ministra skarbu, 
popoł. Irena fcolska-Grosserowa i Zygmunt Nowa- 
kowski: Rec}’tarye; zaś o godz. 7 wieczór red.
Emil Haecker: Psychologia rcwoluCyi niemieckiej; 
w sobotę 1 marca b. r. prof. Dr Józ. Reiss: Mu
zyka Brahmsa( z ilustr. muz.). Wstęp 80 h, dla 
uczącej się młodzieży 50 h. Początek o godz. 7 
wieczorem.

Zabiera głos poe. Stanisław G r a b s k i .  
Na sali okrzyki: Gdzie jost prezydent mi

nistrów, o piego- przecie idzie.
M a r s z a ł e k :  Pan prezydent ministrów 

oświadczył, że aię hu stawi. Prawdopodo- 
u c zen ic e  XVIII s z k o ł y  im. św. a n n y  tonie ma jakieś zajęcia, które go powstrzy-

w Krakowie składają dla dzieci lwowskich kwotę mniv 
n -  i- co jako czysty dochód z przedstawie-115 K 68 h, jako czysty dochód z 
nia ..Betkom polskie11 Rydla, urządzonego stara
niem i siłami uczenie klas wydziałowych.

SPROSTOWANIE. Tadeusz Brustmann złożył 
na głodnych Lwowa K  510 — a nie K 505, jak 
to w numerze z 21 b. m. mylnie ogłoszono.

lMm  Kółek jjgjjjigytl w SrbsImj. U  lutess 1919.
D o W ie lm ożnego  Pana

Franciszka Kwaka
Profesura s^nazyalnsso i Dyrektora Składnicy Kdłek 

rolniczych w Brzasku.
Rada Nadzorcza Składnicy Kółek rolni- 

ceych, stew. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
rozpatrywała na dz-iaiejszem posiedzeniu 
prośbę WPana o. zwolnienie z obowiązków' 
Dyrektora Składnicy i stwierdziła, że lu
stracja, przeprowadzona przy ustąpieniu 
WPana z ramienia Zarządu Głównego Tow. 
Kółek rolniczych wykazała nader wydatne 
rczidtaty Pańskiej działalności, wyrażające 
się w znacznym przyroście majatfcu stowa
rzyszenia, za co wyraża WPanu ninlejszem 
pełne uznanie.

Pieczęć Firmy.
Prezes: Kazimierz Nadachowski m. p.

Sekretarz: Dr. Wisłocki m. p.

Mowa pos. Grabskiego.

Nr. 7 „Satyra" z Okoniem 
inż wyszedł!!!

Galidfjska s p ia  zbyie iaj i i i
otwiera dnia 25. lutego o godzinie d-mej 
rano sklep przy ul. Brackiej 1. 7, celem de
talicznej sprzedaży jaj świeżych.

Cena sprzedaży wynosi 75 hal. za sztukę.
Jedna osoba nabyć może najwyżej 

GO sztuk.

Sejm wziął w swoje ręce suwerenną wła
dzę Rzeczypospolitej, powinien więc obe
cnie nie tylko wyrazić swoje zdanie o pro
gramie rządu, leoz oświadczyć, jak pojmuje 
najważniejsze swoje zadanie, gdyż wziął ua 
siebie odpowiedzialność za przyszłość Oj
czyzny i skuteczne wypełnienie tych zadań. 
Potrzeba jak największego zespolenia dą
żeń w Sejmie. W  tej myśli powstał Związek 
Narodowo-Ludowy. Korzystne załatwienie 
sprawy polskiej na Kongresie pokojowym 
zależne jest także od przeświadczenia, ja
kie świat cywilizowany poweźmie na pod
stawie prac naszego Sejmu. Koniecznem jest 
najszybsze znalezienie się w tym Sejmie 
przedstawicieli Wielkopolski, Śląska Cie
szyńskiego, Górnego, polskich powiatów 
Śląska średniego, Prus Zachodnich i polskich 
części Prus Wschodnich, Ziemi Białoruskiej 
i tych wszystkich kresów, które winny wejść 
w skład Rzeczypospolitej. Dalej potizebną 
jest silna armia, nie po to, aby przemocą 
rozszerzać granice, lecz aby

bronić ziem polskich przed napaściami. 
Nadmienia ustępliwość eo do Spiszu i Ora
wy podnieciła zaborczość Czechów. Kongres 
pokojowy niewątpliwie w całości przyzna 
nam ziemie, na które napadli Czesi, wyzy
skując niekorzystne dla nas stosńnki, jakie 
się wytworzyły wskutek polityki poprzednie
go gabinetu. Natomiast co do kresów wscho
dnich musimy obronić się własnemi siłami. 
W  ręku bolszewików rosyjskich jest dzisiaj 
prawie cała Białoruś, w ręku Ukraińców, 
którzy są odmianą bolszewików, jest prze
ważna część granic wschodnich. Naród go
tów będzie do dalszych ofiar nie tylko dla 
obrony naszej ziemi, ale także dla obrony j 
cywilizacja europejskiej/od wschodniej a-l

narchif. Mowća przeszedł do omów ienia or- 
gamizacyi władz państwowych i  meyonaine- 
go systemu państwowego. Nie wystarcza po
życzka wewnętrzna,

potrzeba wielkiej pożyczki zagranicznej. 
A by irnoć kredyt, potrzeba obudzić zaufa
nie zagranicy wewnętrzną organizacją. Mó
wca nawiasowo wspomina, że w Polsce, cie
szą się dziwną bezkarnością wysłannicy ro
syjskich sowietów. Państwo polskie będzie

Rzeczypospolitą narodową i katolicka, 
zapewnić musi jednakże -wszystkim innym 
narodowościom i wyznaniom zupełną swobo
dę rozwoju. Dalej potrzebne są -wielkie 
reformy społeczno w  dziedzinie opieki spo
łecznej nad robotnikami, obejmujące między 
iunemi kontrolę nad umowami co do płac, 
co do czasu pracy, ubezpieczenia od w y
padków choroby, braku pracy i t  p. Tak 
samo ważną jest reforma agrarna, Konie
czną jost pareelacya olbrzymich majątków, 
aby umożliwić utrzymanie średnich folwar
ków, zaopatrzenio w  ziemię rolników, ma
łorolnych i bezrolnych. W  tym celu potrze 
ba nie tylko zaprowadzić wydatny kredyt 
państwowy I  rozparcelować majątki pań
stwowe I majątki martwej ręki, ale także 
potrzeba poddać kontroli handel ziemią 

dać państwu prawo plerwokuta, 
a także w  danym razie przymusowego wy
kupu ziemi. Szczególnie tej, która jest źle 
zagospodarowana. Prawo własności powin
no być dalej utrzymane w całei pełni, ale 
luenaruazalność jego nie oznacza -nienaru
szalności wielkich obszarów rolnych. Trze
ba jednakże także przeciwdziałać wyludni 
niu wsi i w  tym celu należy energicznie sta
rać się o rodnieslenio miast, o rozwój prze
mysłu, handlu i rzemiosł. Deklaracja Pana 
Prezydenta ministrów daje pewność, że w 
tej sprawie można liczyć na umiejętną dzia
łalność rEadn. Związek Narodowo-Ludowy 
wyraża prezydentowi ministrów pełne za
ufanie.

D E K LAR A C YA  P. S. L’.
Poseł S t o l a r s k i  w  imieniu klubu po* 

słów Polskiego Stronnictwa Ludowego od
czytuje deldaracyę, która na wstępie zazna
cza, że P. S. L., będące przedstawicielstwem 
ludu polskiego uczynić pragnie a Rzeczypo
spolitej ludowej krainę pokoju, ładu i po
wszechnej szczęśliwości. Praca i sprawiedli- 
wość, to fundamenty, na których oprzemy 
całą budowę. Deklaracya zaznacza dalej, że 
lud polski poniósł w  tej wojnie najcięższo 
ofiary, i żąda, aby w Rzeczypospolitej pol
skiej powstał rząd, mający zaufanie ludu 
pracującego. Uczyńmy wszystko, abyśmy 
mieli siłę zbrojną, armię urządzoną i zorga
nizowaną i  dobrze zaopatrzoną. Uczynimy 
to tern chętniej, że mamy bezgranicznie za
ufanie do twórcy polskiej siły zbrojnej, Na
czelnika Państwa, wodza naczelnego Józe
fa  Piłsudskiego. Będziemy lmdowaH polską 
siłę zbrojną dla obrony naszej nteuodległo- 
ścł, wierząc nioeno, że wojsko polska© nie 
będzie użvte jako narzędzie przy gwałceniu 
swobód obywatelskich. A  gdy przyjdzie czas 
pokoju zamiast armii powołaną zostanie do 
żyda  obywatelska milic-ya ludowa. Wszyst
kie ziemie —  powiada dalej deklrracya —  
na których osiadł od włoków i dotąd pra
cuje lud' polski, powinny być spojone w ca
łość. Wdzięczni braciom na Kaszubach, że' 
utrzymali dla nar. Bałtyckie Pomorze, dą
żyć będziemy do odzyskania tych ziem wraz 
ą Gdańskiem i do oparcia się o morze dla 
swobody handlu i najłatwiejszych na tej 
drodze stosunków światowych. Od wscho
dniej granicy etnograficznej nie chcemy za
boru. Szukać będziemy drogi do związku 
narodów wolnwch z wolnymi, równych z ró- 
wmymL Niechaj niepodległa Litwa i Białoruś 
widzi w  nas gotowych do sojuszu, unii, są
siadów, z państwem ukraińskiem zakończyć 
chcemy zbrojny zatarg na zasadzie poro
zumienia, któreby nam dało południowo- 

wschodnie kresy ze Lwowem, niezbędne dla 
życia gospodarczego tereny i zabezpiecze
nia t u .'.w mniejszości polskiej w państwie 
ukraińsk i cm.

Mówca oświadczył się za zniesieniem przy
wilejów rodowych i majątkowych. W  dzie
dzinie organizacji państwa domaga się mó
wca Sejmu jednoizbowego. Szkoły mają da
wać naukę bezpłatną, oraz ilość szkół rol
niczych mą być wydatnie pomnożona. Byt 
nauczycieli winiea być odpowiednio zabez
pieczony. W  k ,est.yi wyznainiowei mówca 
stanął na zasadach religii katolickiej. Ob- 
szemv ustęp poświęcił mówca sprawie rol
nej. Oświadczył cn: Ziemia, ten warsztat 
pracy, musi być własnością pracującego na 
ziemi ludu. W  myśl naszego prosrramu chce
my przeprowadzić, aby wszystkie ziemie po
duchowne, rządowe, majorackie, ziemie ro
dzin niegdyś panujących zostały rozdzielone 
przez państwo pomiędzy bezrolnych I mało
rolnych na własne, na spłaty nie ociążające 
zbytecznie nabywcę. Dla tego celu mają w 
najkrótszym czasie być wvwłaszcźorć sto
pniowo i przymusowo za wymagrod-.oiiieni 
wszystkie posiadłości wielkie?. oraz do pe
wnej normy średniej własności ziemskiej. 
Obs j  tożr.c strA się mam własnością na
rodowa przez upaństwowienie, zarówno jak 
bogactwa honalniane. Przemysł powinien 

być najrychlej uruchomiony.
Następnie omawiał mówca program gospo

darczy i odbudowy, oraz pomocy dlJ bez- 
robol-'vch.

Deklaiacya żąda ograniczenia wyrobu spi
rytusu do celów technicznych, żąda zakaza
nia przez państwo nierządu publicznego, w y
raża pogląd, że skarb państwa będzie zaso-; 
hny wtedy, gdy ciężary rozłożone będą od

powiednio do zasobów jednostek, czyli że 
będą wprowadzone podatki postępowe od 
dochodów. Mówca wyraził w końcu uznanie 
kom. Piłsudskiemu. Omawiał następnie pe- 
wme ustępy prezydenta ministrów, mówiąc 
specyalnie o sprawie Komitetu ryskiego.

OŚWIADCZENIE ..PIASTOWCÓW".
Pos. W i t o s :  Imieniem klubu polskiego 

stronnictwa ludowego „Piastoweów“  oświad
cza, że ze względu na stosunki zewnętrz
ne i niesłychanie trudne położenie -wewnętrz
ne^ ze względu na zasługi pewnych osób, 
zasiadających w obecnym rząd&ie, st.mn.ni- 
ctwo mówcy głosować będzie za votum za
ufania dla niego. To jednakże nie zwalnia 
nas od rzeczowej i życzliwej krytyki postę
powania obecnego rządu. Co óo przyszło
ści, to przedewszyst-kiem uważamy za obo
wiązek zaznaczyć, że ze strony rządu nio 
widać tej inieyatywy, jakiej od kierowni
ków nawy państwowej rząd spodziewać się 
powinien. Polityką zewnętrzną zajmować się 
nie będę. Chciałbym zwrócić uwagę na sto
sunki wewnętrzne. Mówca krytykuje ilistę- 
pnio administrację —- omawia szkody, któ
re wynikają ze sposobu postępowanie, admi
nistracji, która zmieniła się jedynie formal
nie nie wewnętrznie. W  dalszym ciągu oma
wiał poseł Wifos sprawę odbudowy^ zazna
czając przytem. że to, co się zrobiło w kie
runku odbudowy za czasów austryackick, 
było jednym z wielkich skandali. Mimo te
go, że państwo nie jest dziś w możności 
operować setkami milionów, nie możemy po
zostawić tej sprawy jej własnemu losowi. 
Stoimy na stanowisku, że odbudowa musi 
być przeprowadzoną na ko3zt państwa, a nie 
na ko.rzit właścicieli zrujnowanych wojną. 
Rzeczą rządu jest wejść w międzynarodowe 
układy. Mówca wskazuje na pobyt w Pol
sce rozmaitych cudzoziemców, szkodliwych 
dla państwa, a mimo to tolerowanych, ape
luje do ministra spraw wewnętrznych, aby 
się zajął tą sprawą i nie dopuścił, aby w 
chwili odbudowy kraju, w czasie wojny, 
ludzie należący do obcej narodowości zaj
mowali w kraju wyższe urzędy. Dalej oma
wiał mówca stosunki w intendanturze armii 
polskiej. Utworzyło się wojsko polskie w Pol
sce po to, aby bronić Ojczyzny I w obronie 
Ojczyzny ginąć, a tam, gdzie jest bezpie
cznie, tam, gdzie się robi pieniądze, gdzie 
się manipuluje, tam, gdzie jest na straży 
naszego gospodarstwa porozsiadall się obcy. 
Zapytuje, czy między Polakami niema ludzi, 
któray mają fachowe wykształcenie, a jeżeli 
takich ludzi brak (na sali wołania: Jest ich 
tysiące), to mogą ich zastąpić Polacy. Po
lacy prawdziwi, po potoku mówiący, którzy 
mogę bruk fachowości zastąpić miłością I 
patryotyzmem. Nie występuję wrogo prze
ciw narodowościom, które żyją między naiaf 
i z pewnością w przyszłości żyć między na
mi zechcą. Co władze wojskowe zrobiły do
tąd z tymi obywatelami państwa, korzysta
jącymi a praw, którzy się od obowiązku uchy
lali. (N * sali głosy: Bardzo słusznie!) Mó
wca wskazuje następnie na stosunki w  inton- 
danturze krakowskiej, gdzie jest 1 Czech, 
1 Niemiec, 18 żydów a 5 Polaków. Uchylają 
się od poboru ludzie, którzy się ogłosili neu
tralnymi, uchylają się od służby wojskowej. 
Tak być nie może. W  dalszym ciągu oma
wiał pos. W itos fatalne stosunki w armii, 
wniesiono do niej przez ludzi, którzy przy
byli z armii zaborczych. Stosunkom tym mu
si się 'położyć kres. Wreszcie omawiał mó
wca nieporządki, panujące w dziedzinie- ko
lejowej i pocatow-ej, które muszą być usu
nięte. Krytykuje działalność aparatu apro- 
wizacyjnego, żądając energicznej walki ze 
spekulacyą w  dziedzinie aprowizacji i wę
gla. Dalej mówił pos. Witos o świadcze
niach wojennych. Powinno się już teraz 
rozpocząć robotę, idącą w kierunku stwier
dzenia wysokości świadczeń wojennych. Po
winno się nozpocaąć robotę w  kierunku do
konania spisu szkód wojennych. Cyfry po
dane przez dawne urzędy są niestety mini
malne i krzywdzące. W  końcu żądał mówca 
od rządu wydatnej pomocy, celem umożli
wienia zasiewów. W  imieniu klubu polskie
go stronnictwa ludowego odczytał mówca 
następującą deklarację:

Polska ma brć republiką ludową i ma być: 
całością państwową, jednoczącą w sobie 
wszystkie dzielnice i  ziemie polskie i posia
dać własne wybrzeże morskie. Nie damy so
bie wydrzeć ani Lwowa, ani wschodniej Ga
lic ji, ani Śląska cieszyńskiego, ani Orawy 
i ziemi Spiekiej, ani ziem polskich dawne
go zaboru pruskógo, Poznania i Gdańska, 
ani naszych ziem wschodnich z Wilnem, ja
ko nieoddziełnej części naszego organizmu 
państwowego. Żadnych krzywdzących ukła
dów w sprawie naszego terytoryum i na
szego ludu nie uznamy. Swojej ziemi i swo
jego ludu bronić będziemy do ostatniej kro
pli krwi. W  tym celu dążyć będzie do stwo
rzenia silnej armii i zasobnego skarbu. Wie
my, że Polska zjednoczenie swe zawdzięcza 
w głównej mierze entencie. Z państwami en- 
tenty chcemy żyć w przyjaźni i sojuszu po
litycznym. Dążyć będziemy do tego, aby ten 
sojusz stał się w jak najkrótszym czasie, ha
słem publicznem. Żywimy niezłomną nadzie
ję, że entonta, do której naród polski zwra
ca się z pełnem zaufaniem, pomoże nam szyb
kim czynem do ostatecznego zjednoczenia 
i obrony naszych szarpanych granic i uni
cestwi zaborczość naszych wrogów na wscho
dzie i zachodzie, że udzieli nam bez zwło
ki- dostatecznej pomocy przez dostarczenie 
wszystkich środków, abyśmy mogli natych
miast uruchomić nasze, tak potężne pod 
względem liczby i zapału siły narodowe dla 
obrony granic ojczyzny naszej. Republika 
ludowa z prezydentem wybieranym na czcią
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nr. za podstawę sejm jednoizbowy z wyŁo- 
róvc .. . i  podshOsie powszechnego, bezpośro,- 
dr.-icgo- tajnego I j reporcyonalnego prawa 
glosowania. W  państwie polskicm zniknąć 
nn^zą wszelkie przyv. ilejo. Na czele refor
my społecznej stawiamy konieczność szyb- 
kicgo1 przeprowadzenia relorsny rolnej, która 
musi dać ziemią tym, którzy na niej pra
cuj:!. Reforma rolna musi być przeprowa- 
dzona szybko i gruntownie i na tym polu 
golow i jesteśmy do nieugiętej walki z ka
żdym, któryby się ośmielił stawiać w  tej 
mierze jakiekolwiek przeszkody. Stronni
ctwo nasze dążyć będzie w obecnym Sejmie 
nie tylko do rozparcelowania dóbr państwo
wych, majoratów, dóbr martwej ręki i ordy- 
nnćvi, ale nie zawaha się poświęcić wielkiej 
własności ziemskiej, w tern równocześnie u- 
państiwowienie lasów większej własności, aby 
milionom bezrolnych i małorolnych oraz 
służb*A folwarcznej dać własne warsztaty sa
ni ‘ ’  ,'olnej pracy. Stronnictwo żąda spra
wiedliwego rozkładu podatku od majątków 
i dochodów na. klasy bogatsze i posiadające. 
Stronnictwo zajmio się gorąco dolą mas ro
boczych i służby folwarcznej przez zapro- 
v,\ .1 zenie ustawodawstwa na wzór krajów 
zachodnich. Przez uruchomi.anie przemysłu 
krajowego i robót publicznych na wielką 
skalę postara się dać pracę i zarobek bezro
botnym. ,Sćoł«c na gruncie katolickim stron
nictwo —  u,szanuje wolność wszystkich w y
znań/ Stronnictwo starać się będzie o szko
ły  ludowe o zapewnienie nauczycielstwu nie
zależnego bytu ó jakuajwiąkszji liczbę szkół 
zawodowych, rolniczych i handlowych i jak 
najszybszą odbudowę kraju, o to by ludno
ści poi "kie j zapłacone zostały wszystkie na- 
lożneńei za świadczenia i szkody wojenno
0  z a b e z p ie c z e n ie  l o s u  in w a l id o m  w to e u T W "
1 ich rodzinom oraz zabezpieczenie przyszło
ści wdów i sierot po poległych, o stworzenie 
prawnych podstaw nowoczesnych administra- 
cyi kraju, któraby nie było zamkniętą w  so
bie kastą urzędników, oderwaną od społe
czeństwa. Stronnictwo dążyć będzie do ta
kiego zreformowania życia polskiego 1 stwo
rzenia takiego ustawodawstwa, aby ono sta
ło się fundamentem rozwoju siły matoryal- 
nei. kulturalnej i moralnej mas ludowych.

Zaznaczywszy dalej niezmiernie ważną i 
.groźną chwilę dla' życia naszego narodu, 
siron-mrtno świadome swej wielkiej odpo
wiedzialności, jaka ciąży na niem wobec 
przyszłości, przychodzi do pierwszego Sej
mu polskiego z niezachwianą wiarą, że uda 
mu się we wspólnej, zgodnej pracy odbudo
wać siiny gmach naszej państwowości, i stwo- 
r  j  dla nm.eycli przeszłych pokoleń pań
stwo silne i dobrze rządzone. Idzie do pracy 
tej z niezłomną, wiarą tego chłopa polskie
go, który wśród gradu kul i pocisków orał 
swojerzagony, aby doczekać się obfitego 
plonu. Naród polski nigdy nie uznał zbro-' 
dni rozbioru. Pierwszy Sejm polski we 
wskrzeszonej Polsce stwierdził irroczyście, że 
wwzvsf' ie rozbiory Polski były g w a i''” ’ 

dokonanym prżez chciwych i podstępnych 
wrogów z osłabionem chwilowo państwem 
polsklem, gwałtem, który zemścił się krwa
wo r-> nich samych i na całej Europie.

Mowa pos. Daszyńskiego.
Następnie zabrał głos pos. D a s z y ń s k i ,

który wśród wielkiej wrzawy i licznych, u- 
wag padających z prawicy rozpoczyna od 
analizy wypadków, jakie rozegrały się od 
dni listopadowych 1918. Oświadcza, że a- 
naliza ta nie ma na celu zwrotów patetycz
nych, nie ma na celu rzucania światła lab 
cienia na te lub owe jednostki,,na te lub owe 
organizacye (na prawicy: My się tego nie 
boimy). A le ma na celu zrozumienie tego, 
co się przed nami wyłoni, ma na celu poło
żenie końca temu, czemu Sejm ten pQł *śyć 
koniec wyraźnie powinien.

Opowiedziawszy, jak to w  kilkudziesięciu 
polskich żołnierzy zdobyto twierdzę kra
kowską, dla której strzeżenia potrzeba było 
9000 żołnierzy', przechodzi Daszyński do 
nagłego runięcia rządu dr. Świeżyńslćiego 
po 12 lub 13 dniach istnienia. Opisowi tego 
zdarzenia i umotywowaniu nadaje mówca za
cięcie polemiczne, któro wywołuje w izbie 
nieustające glosy sprzeciwu. Mówca zwra
cając się do prawicy mówi: Wyście chcic-Ii, 
panowie w cztery dni lub w tydzień zale
dwie po zapadnięciu się w jakieś zagłębia
nie tajemnicze waszych rządów dra Świe- 
żyńskiogo (na sali wołania: lubelskiego)
chcieliście, abyśmy do was, którzy tę wła
dzę zrzuciliście z rąk przyszli jak samary
tanie i powiedzieli: podnieście się, powstań
cie. chcemy lepiej rządzić (na lewicy okla
ski, wrzawa. Marszalek przywołuje do po
rządku). I  czy panowie sądzicie, że w owym 
czasie był polityk taki, któryby był odpo
wiedzialny przed swojem własnem sumie
niom i w owym czasie aktywistów do rządu 
powołał? Przez czas dthgi silach ta nie ufa- 
ki mundurowi dzisiejszego naczelnika naji- 
Rt\va na którym nie było ani jedej złotej 
nitki, aby jednej rangi mundurowej, który 
*’\ł z krwi i kurzu (na prawicy) wołania: Nie 
zasłaniać się naczelnikiem). Do dziś dnia je
szcze klasa posiadająca jak to nasz premier

uznania godną otwartością wyznał, ufa 
bardziej swoim kuferkom i pugilaresom niż 
skarbowi rządu narodowego. Cóż dziwnego, 
*'-c rząd przechodził jeden z najcięższych kry- 
*/y.-ó\v. Z pewnością zamach stanu z dn 4

jna 5 stycznia nie miałby tego tła i tęgo od- 
j dźwięku w szerokich masach stolicy, gdyby 
i nie przyszedł mu w  sukurs atak wściekły^!) 
z prawicowej strony, wykonany na rząd 
MOraczewskiego przez rodzaj bolazewiziau. 
Oto widzimy, jak bolszewiky sekundują 

swoim n ajzacieklejszym wtrogoni i widziany, 
jakich ostateczności się chwytają. Nie mó
wiłbym o tem, aby rooranić, ale mówię, aby 
położyć koniec tym stosunkom nad którymi 
wszyscy dziś bolejemy i do których powró
cić żaden z nasby nie pragnął (na sali po
ruszenie). Ta  rzecz poszła tak daleko, iż w 
opinii publicznej zachodu przedstawiono Pol
skę jako rząd bolszewicki i jako kraj rosru- 
ehów (na sali, wołania wyście tego chcie
li). Przedstawiono Polskę jako kraj za- 
wichrzeń, lecz ja oświadczam, te  w porów
naniu do wszystkich państw Polska była i 
jest najmniej mącona, najmniej wichrzona 
pjwez te fale, które nurtują dziś świat cały. 
OSwiadczam, że każdy kto przedstawił pol
ski rząd i polski kraj jako arenę bolszowi- 
zmu, zawiebrzeń i zamąceń, szkodzi sam 
sobie (na sali: bardzo słusznie). Doszło do 
takiej potworności, że kiedy posłów zebrać 
nie było podobna, że kiedy wszyscy już wi
dzieli, że w Niemczech i w Roąyi chaos i 
krwi rozpętanie, u nas wzajemne przeba
czenie ustępuje miejsca reakcyi, kiedy już 
te akty mówiły za siebie głośno, wówczas 
nie wstydzono się przedstawić Piłsudskie
go jako człowieka umierającego, który nie 
wart zawierać przed śmiercią traktatów (na 
prawicy wołanie: Naczelnik nie potaobuje 
adwokatów). Jeszcze raiz powiadam, że gdy
by ten okres był zamknięty, to możnaby 
powiedzieć: poco o -nim mówić. A le on je
szcze nie jest zamknięty, bo jeszcze nie są 
cofnięte słowa Witana*, który nazwał Ko
mitet paryski „Goiuvernement reguliero“ 
zwróciłem uwagę śz. panu premierowi i mi
nistrowi spraw zagranicznych na to, (a pre
mier oświadczył w  krótkiej ripoście, 

że to jest rzecz pan Wilsona. Nie, 
panowie, to jest rzecz nasza i nie przestanę 
zgłębiać tej siprawy, dopóki się sytuacya 
nie wyjaśni. Skąd pochodzi ten termin: 
gouYemcmcnt reguliare? Jest to analogia 
Polski z Czechami w umy śle polityków koa- 
licyi, a może tylko w umyśle samego Wilso
na. Ale analogia ta kuleje na tem, że woj
ska nasze tworzyły się nie tylko poza gra
nicami kraju jak u Czechów aje tworzyły się 
takie w kraju. U  nas były wojska podziem
ne, była polityka podziemna, był cały ruch 
podziemny. To jest jedno. Po wtóre kiedy 
ów „Gouvernement reguMere" miał pierwszą 
sposobność powrotu do kraju, powinien był 
wrócić, Massaryk wrócił flo kraju, ale p. 
Dmowski nie wraca do kraju (na prawicy 
wołania i okrzyki: bo towarzysze z Amery
ki przeszkadzają). P. Dmowski ulugi czas 
wrócić jeszcze nie zechce (na prawicy: bo 
tam jest potrzebny).

Jako zapowiedź straszliwej niepewności 
dalszych naszych losów uważa mówca, K i
sło o Pobce w granicach historycznych, któ
re również wyszło z ust. p. W  ikona. Mnie 
się zdaje —  eświadcza mówca —  że tem 
hasłem, tym programem nie traktuje się na
rodu 20-miliorrowego, wobec którego sprawa 
odrotł 
najwięcej 

j sza
j który nakreślony jest na mapie od strony 
| wschodniej i ogromna mniejszość sąsiadów 
i naszych na wschodzie będzie musiała być 
J mieszkańcom Republiki polskiej. To pozosta
nie w gran ich historycznych Polski mogłoby 
w wielu głowach zapaleńców wywołać na
tężenie w  kierunk conajimiie.i nie pożąda
nym. O ile nozumię, ziemia cieszyńska, 
część Spiszą I Orawy są ziemiami polskicmi, 
których zrzec się iadne pokolenie nie mo
że i nie ma do tego żadnego- prawa (brawa 
i oklaski). Otóż nie rozumie, jakiem prawem 
ziemie te mają być przedmiotom naszych 
walk orężnych i przedmiotem naszych zdo
byczy historycznych. Dlaczego źle informo
wano p. Wilsona? gdy sprawa ta nie jest je
go sprawą, lecz sprawą naszą. Najboleśniej
szą izeczą ostatnich tygodni, to zdradzie 
oka napa;ć Czechów. Mówca twierdzi, że 
Czesi oddawna mieli układ z koalicyą o po
siadanie Cieszyna. Powołuje się na oświad
czenie Kranu.-za (na prawicy głos: Kramai7 
skłamał). A  na jakiej podstawie p. Grabski, 
członek komitetu paryskiego, na. trybunie 
publicznej, na zgromadzeniu w Krakowie, 
uspokajał opinię publiczną, by się nie oba
wiała ataku ze strony Czechów? Komitet 
paryski nie spełnił swojej roli, swojego za
dania (na sali okrzyki: nie mógł się skomu
nikować). Czyż nie jest dla nas zagadką i  
niepokojącą sprawa armii gen. Hallera? 
Kto ma racye, c,z.y pan Foch chciał posłać, 
a komitet nie chciał, czy komitet chciał, a 
p. Foch nie chciał. (Głosy na sali: och 4 ko
mitet chciał). A  więc kto nie chciał? (na sali 
okrzyki: żydzi nie chcieli, żydzi amerykań
scy nie chcieli). Kazano nam Spisz i Orawę 
ewakuować. Proszę nam wyjaśnić nic ogól
nikami, ale dla uspokojenia opinii publicz
nej proszę o wyjaśnienie na podstawie da
nych, w ścisłem gronie, jeżeli w tak wiel- 
kiem zgromadzeniu publieznem nic można 
tych danych wentylować (wołania: niech od
powie Wasilewski).

W  dalszym ciągu p. Daszyński wyraża o- 
bawę, że są pewne zamiary utworzenia wiel
kiej i silnej Rosyi przy naszej pomocy (na

safi wołania: to Bajka). Komtnukcya tegfo
stworzenia wielkiej Rosyi .wyłoniła się 
ten sposób, że rozjarzymy do czerwoności 
nienawiść ponzeciw bolszewikom i pójdziemy 
w imię cyiwSAaacyi po ras nie wiem który 
uratować Europę od nawały tkaczy wscho
dniej i doczekamy się wielkiej potężnej car
skiej Rosyi. Tb są proszę panów rzeczy, o 
których również należy mówić jasno i wy
raźnie, albowiem te rzeczy są dła ludzi po
ważnych przyczyną obaw.

Mówca policzą gabinetowi Moracsewskie- 
go jako zasługę, że nie poszedł drogą, odwe
tu dla przeciwników politycznych, lecz obrał 
jedynie drogę sejmu i wyborów. Bez prze
lewu larwa rzecz tę przeprowadzono. To jest 
plan, który Moraozewiski przedłożył i któ
ry nasz premier uznał jako plan rozumny. 
Ostatni jeszcze wystrzał chciano rzucić w 
ten Sejm: stworzyć dn. 16 stycznia Radę nar- 
rodową. Dzięki roztropności pana premie
ra Rada narodowa nie przyszła do skutku. 
Przyszedł Sejm i polski świat potoczył się 
drogą, z  której jesteśmy wszyscy zadowole
ni, z której wszyscy jesteśmy dumni, po
cząwszy od naszego pana premiera, aż do 
najcaerwieitezego z© socjalistów. Skoro o 
tem mówię, nie mogę zapomnieć, że sprawa 
ta jest niezmiernie aktualną, bo oto stoli
ca Polski gości w swoich morach drogich 
nam wszystkich gości: misyę wielkich de
mokracji zachodu, która znajduje się tutaj, 
aby sama stwierdzić mogła rodzaj i  rozmia
ry pomocy, jaką te państwa mają udzielić 
Polsce, aby mogła ona bronić swoich gra
nic i by pierwsze kroki stawiała beiz zbytnich 
wyiężeń, i ofiar. Pragnąłbym dodać, aby 
zawsze tak przyjmować owacyjnie, ałe z 
wie)kiom strzeżeniem godności narodu. De
mokracja musi zaprotestować przeciw poli
tyce, któraby się licayła tytko z  sympatyą 
togo lub innego ministra. Taka polityka mu
si zawieść.

Pos. K o r f a n t y  woła: To mówi Da
szyński.

Pos. D a s z y ń s k i :  My doskonale rozu
miemy, że w dzisiejszych warunkach pomo
cy obcych żołnierzy nie dostaniemy. Prosi
my i żądamy, aby żołnierze nasi wrócili do
kraju, wrócili na ziemię polską, wrócili bez 
myśli ubocznej, bez podniecenia ambicyi je
dnostek, aby dać ojczyźnie spokój upragnio
ny przez wszystkich. K to Polsce bez poni
żenia umożliwi pracę ten będzie obywatelem 
największym, tego ojcem ojczyzny będzie 
się godziło nazwać. Korpus Hallera pierw
szej armii polskiej powinien się znaleźć w 
Polsce. Bo już jest Pofeka, jest już Sejm pol
ski, jest rząd polski (głosy na sali: bardzo 
słusznie!) Proszę panów uje mieści się w  tem 
żadna nuta polemiczna przeciw jakimkol

wiek sympatyom, przeciw czyjejkolwiek po
mocy, przeciw uznaniu tych zrozumień, któ
rych świadkami jesteśmy w przemówieniach 
panów ambasadorów mocarstw koalicyjnych, 
bo my wiemy, że. niedaleką jest przyszłość, 
do której dążymy, że niedalekim jest ten 
związek, w  którym zajmiemy miejsce wol
nego członka, a wtedy przyjdzie czas, że 
może nie rajem, ale krajem szczęśliwym bę
dzie Polska, My chcemy Polski wolnej w 
związku wołnych narodów będącej waaszta--

Za zgodą izby odroczono dyskusye dó 
poniedziałku, poczem sprawę rugów posel
skich przekaza.no komsyi regulaminowej. 
Dokonano następnie wyborów do komisyi 
wodnej, adminisiracyjii.ej, komunikacyjncj.

Marszałek odczytał dwa wnioski nagle:
1. wniosek nagły pos, A r  ca  i tow. w  s.pra- 
wie poboru do wojska; 2. wniosek nagły 
klubu P. S. L . Piaskowców wzywający rząd, 
aby natychmiast zaiął się poprawą bytu ma- 
teryalnego służby folwarcznej. Nagłość obu 
wniosków uchwalono.

Na propozycję marszałka następne posie
dzenie odbędzie się w poniedziałek.

Bielsko. (Te], wł.) Nadeszły tu wiadomości, 
iż misya koalicyjna, mająca swoją siedzibę 
w Cieszynie, opuściła Cieszyn I wyjeżdża 
do Polski.

Czesi zajmują Górny Ś lą sk?
Wiedeń. P. A. T. Prasa wiedeńska dono

si o koncentracji wojsk czeskich przeciw 
obszarowi Kładska na Górnym blasku. 
Dzienniki łączą ten fakt z- zamianowaniem 
francuskiego generała szefem czeskiego 
sztabu generalnego.

Czesi prowokują misyę koalieyi.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski11, dono

sząc o rozmowie swego współpracownika z se
kretarzem amb. Noulensa, pisze: W  trakcie na
szej rozmowy wszedł do kancelaryi przewo
dniczący msyi koalicyjnej, ambasador Nou- 
lens. By! mocno wzburzony i zdenerwowany. 
Rzekł on głośno do swego sekretarza: Proszę 
pana, trzeba niezwłocznie zwołać członków na 
nadzwyczajne posiedzenie w sprawie cieszyń- 
skiej^Po tych słowach ambasador Noulens wy
szedł, a następnie powróciwszy, jeszcze dodał: 
Powtarzam panu, że ta sprawń nie może u- 
ledz najmniejszej zwłoce. Proszę, aby na go
dzinę 6 członkowie misyi byli w  komplecie.

Widząc pana Noulensa tak wzburzonym, nie 
ośmieliłem się zwórcić do niego z pro) o wy
jaśnienie szczegółów, nie chciałem też dłużej 
zabierać czasu panu Robień, który jednakże 
zakomunikował mi, że Czesi widocznie posunęli 
się już znacznie naprzód, gdyż nawet Bielsk 
joi misyi nie odpowiada. Misya prawdopodo
bnie niezwłocznie poweźmie w tej sprawie kro
ki stanowcze.

Czeskie wojska w iazo-Laborcz.
Przemyśl. (TeL wk). Do M3zo-Laborcz 

nadeszły oddziały wojsk czeskich, składa
jące się z trzech kompanii piechoty i pięciu 
armat górskich. Gromadzenie wojsk ma na 
celu utworzenie kordonu granicznego, któ
ryby uniemożliwił porozumiewanie się lud
ności polskiej z ludnością słowacką, która 
zrażona do Czechów z coraz większą sym- 
patyą odnosi się do polskości i pragnie na
wiązać z nami bliższe stosunki.

Pod bagnetami czeskimi.
Cieszyn. Sytuacya staje się z każdym dniem 

trudniejsza. Prezydyum Rady Narodowej w 
Cieszynie obraduje w Domu Narodowym po- 
prestn pod bagnetami czeskimi. Aresztowania 
trwają w dalszym ciągu. Wczoraj aresztowano 
redaktora „Głosu Ludu Śląskiego", p. I-ebie- 
ćzika i skutego pod konwojem prowadzono do 
więzienia. Wracających uchodźców wyłapuje 
się i internuje. Władze czeskie odraczają uwol
nienie internowanych, mimo kilkakrotnych żą
dań ze strony Rady Narodowej śląskiej i mi
syi koalicyjnej. O opuszczeniu Śląska nie chcą 
ani słyszeć. Umacnianie frontu i sprowadzanie 
przez Czechów posiłków odbywa się dalej w 
przyspieszonem tempie.

W  nocy z piątku na sobotę wszczęły patrole 
czeskie na jednym z odcinków walkę, która 
trwała całą noc. Świadczy to wymownie o lek
ceważeniu przez Czechów misyi, jak również i 
o tem, że Czesi za wszelką cene eheą postawić 
koalicyę wobec dokonanych faktów.

Czesi rozpoczynają ofenzywę.
Warszawa. P. A. T . Komunikat Sztabu ge

neralnego z dnia 22 lutego 1919:
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkie

wicza: Nasze patrole odrzuciły oddział bol
szewicki z Pławskiego (12 kilometrów os 
wschód od Zelwienlri) w kierunku na Sło
nin.

Wołyń: Grupa gon. Rydz-Śmigłego: Star
cia z placówkami nieprzyjacielskiemi na po
łudniowym brzegu Stochodu w okolicy Cze- 
restor.

Galicja wschodnia: Grupa gen. Romera: 
Po czterodniowych bezskutecznych atakach 
przeważających sił n ie przyj adelśkich na na
sze nozycye pod Bełzem, Uhnowem i Rawą 
Ruską panował wczoraj względny spokój. 
Przy odpieraniu ataków na Bełz wzięto do 
niewoli 42 Ukraińców i zdobyto broń i actu- 
nicyę. —  Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod 
Lwowem ograniczyła się czynność bojowa 
głównie do walki artyleryjskiej. Oddziały u- 
kraińskie próbowały podsunąć się pod nasze 
okopy. Odparto je. Na odcinkach na połu
dniowy-zachód od Lwowa położenie nie
zmienione.

Śląsk Cieszyński: Wbrew warunkom umo
wy paryskiej nie opuścili Czesi dotąd tery- 
toryuin polskiego, a nawet podjęli dnia 21 
b. m. na nowo akcyę zaczepną nrzeciwko 
naszej linii obronnej. O godzinie 2-giei no 
południu nastąpił atak na nasze placówki u 
mftSta w  Małych Ochabach. O godzinie 7.30 
wieczoretn rozpoczęli Czesi na całym fron
cie ogień karabinowy i karabinów maszy
nowych. 0'gcdzlnie 9-tej wieczorem uderza
ły silne nieprzyjacielskie oddziały na nasze 
placówki na lewym brzegu Wisły pod Drogo
myślem. Wszvstkie ataki odparto. Na oofu- 
dniowem skrzydle zajęli Czesi dwór Henna- 
nice i ostrzeliwali przez cały dzień Kisie
lów. Na całym froncie stwierdzono koncen
trację znaczniejszych sił eze3klch.

W  zast. szefa sztabu gen.: Haller, pułk.

Niemcy nie uznają rozejmu.
PGznań. P. A. T. Mimo zakazu koalieyi 

Niemcy w dalszym ciągu postępują ofen
sywnie ze zdwojoną zaciętością. Potwierdzi
ło to główne dowództwo wojsk we wczoraj
szym komunikacie, a dziś otrzymujemy od 
świadków, przybyłych z Krotoszyna wiado
mość, że Niemcy bombardowali znów od 
wieczora do rana Krotoszyn pociskami naj
różniejszych kalibrów. Strzelanina trwała 
przez całą noc bez przerwy. Ludność cała 
schroniła się do piwnic. Jest to nowy do
wód, jak Niemcy dotrzymują umów.

0 rozwiązanie P. K. R.
Warszawa. P. A. T. Pod przewodnictwem 

prez. Witosa odbyło się dziś o g. 4 wieczorem 
w sali obrad sejmowych zgromadzenie posłów 
galicyjskich w sprawie Komisyi Rządzącej. Po 
dyskusji, w której zabierali glos przedstawicie
le wszystkich stronnictw, przewodniczący pod
dał pod głosowanie wniosek Moraczewskiego, 
opiewający: 1. Posłowie galicyjscyi zebrani,
dnia 22 lutego, oświadczają się w zasadzie za 
rozwiązaniem Komisyi Rządzącej.

2. Wybiera się komisyę z 7 posłów, miano
wicie: B o b r o w s k i e g o ,  A d a  ma, S t a -

p.Lń.s.k.i.e.g.o, W i t o s a ,  B a r d  la , oraz je-,
dnego przedstawiciela konserwatystów i bez
partyjnych, która w ciągu trzech dni przedsta
wi z''-braniu posłów wnioski, co do terminu i 
sposobu zlikwidowania Komisyi i co do tym
czasowej ad ministra ćyi’ Galicji.

Wniosek JfOraczewskiego został po trsygo* 
dzi.onych naradach jednogłośnie przyjęty.

Zebranie komisyi siedmiu naznaczono na 
niedzielę godz. 3 popoł. w sali obrad klubu Fla- 
stowców.

Sprawa polska a koalieya.
Paryż. P. A. T. Komisya kongresu da’ 

spraw polskich wybrała przewodniczącymi 
Juliusza Gambom a, byłe a o ambasadora frsn^ 
ouskiego w Berlinie. Komisya badała do
kładnie sprany polskie i uchwaliła zebrań 
si-ę powtórnie na wezwanie prezydenta.

N A D E S Ł A N E .

Bank aa stryacko-węgierski.
X

Za drugie półrocze 1918 r. (79. kupon 
dywidendowy), przypada na każdą akcyę 
Banku austriacko-węgierskiego dywiden
da w kwocie:

czterdzieścidwie koron,
którą wypłacać będą od 4. lutego b. r. 
począwszy zakłady główne we Wiedniu, 
Pradze ł Budapssztie, jakotet wizjrstkie filie
Banku ausńyacko-węgierskiego.

Wiedeń, dnia 3. lutego 1919.

BARK AUSTRYACX0-WĘ6fERSXI.

G r u b e r
wicegubernator.

T h o r s c h  R a p p
generalny radca. generalny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płaeoey).

Majstrowie da robót cementowych
potrzebni.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne 
poparte świadectwami przyjmuje:

W al NtaJni iiśtssl«a Mit s t iu
Kredytowa 9,

pokój Nr. 121 (V I piętro).

pielęgnowania piękności = »
i r  J i . w  I I  Drowej Laskie wieżowej 
hi. Rakowicka L A Otwarty od 10—lt i od 3—& 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwania 
"lam i zmarszczków, masarz elektryczny, skórne 

piele parowe. Pielęgnowanie włosów i paznogef 
Spccyalne kosmetyku 711

Cement portlandzki i wapno
tanio i szybko dostarcza wagonowo

Jan Stroiński, Mn«a fflcia, flejslta 37.

Tęaa1*99
far Warnia i pralnia Kraków, oznajmia,
że wszystkie po dzień 81 styeania, r. b. da
ne przedmioty do farbowania lub czyszcze
nia, jakoteż kołnierze i mankiety są goto
we do odebrania i uprasza P. T. klientelę,
aby we własnym interesie przedmioty ta 
bezzwłocznie wykupiła, gdyż za dłuższa 
przechowanie w  obecnym czasie pod żadnym 

warunkiem ręczyć nie możemy.

Spccynbsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa <*»
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała S

t
Za spokój duszy ś p.

Dra Ju liusza Leo
M d »  pierwszą bolesną rocznicą śmiersi

odbędzie się

w poniedziałek dn. 24 lutego 1919 r. 
o godzinie '9-tej rano w  kościele 

św. Barbary

Nabożeństwo żałobne.

*ssBaaxsBam6gsassdaKBssmLB

t

Ks. Kanonik JÓZEF DZIEDZIC
Pntazu w hwsifjatfc buckich v pw. tórtoiisMi,
przeżywszy Jat 50, opatrzony św. 
Sakramentami, po krótkiej Qhoro- 

bie, zasnął w  Panu Jn. 9 b. m. 
Zwłoki zostały pochowane dn. 12 
b. m. w/Nowosielcach, o ćzem za
wiadamia Przyjaciół i Znajomych 

Zmarłego stroskana rodzina.

Podpisujcie polską  pożyczkę.
7 W A I / A M  I T I ?  ^ "1 T T I /  I  rca‘rki: ..Temida-, „Wrzegudrsn- i „Meno-

I  KL 1  U I  | \  I  p ° !“ oraz bibułk} ..Czuwaj”  poleca zwana
F A B R Y K A  T U T E K  I  B IB U Ł E KEnsta

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE ^3
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Litwa za rządów ks, Isenburga.
Broi.nra t,i obejmuje dokumenty dające obraz Srrz.yv.-t1, 
jakich Polacy doznali na Litwie za rządów ks. isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia żywiołu 
polskiego przez krzyźuctwo. Usną 1(1 ióron. Do nabycia 
yv Towarzystwie im. Stefana Buszczyńskiego (Krakóv, 
.*!, Kantowa 17), które wysyła książkę drukiem reko
mendowanym pó nadesłaniu 10 ker. só hal. 748

GOSPODYNI
-lat 3 i, znająca się na kuchni 
i gospodsrs hvie wisjskieni, 
chętna do pracy, poszukuje 
miejsra na plebanii. W je
dnam miejscu była lat 10. 
Zgłoszenia do Administra
cja , Głosu Narodu" pod 
„Uczciwa". 794

PANIENKA
z ukończoną 4-tą wydzia
łową i jednorocznym kur
sem handlowym, poszuku
je odpowiedniej posady za 
skromnetn wynagrodze

niem. Zgłoszenia pod ..Pil
na" do Administracyi „Uio- 
p  •Narodu". 794

Pielęgniarka
na, z o cioletnią praktyką, 
poszukuje zajęcia w domu 
prywrdnym na prowincyi 
lob w Krakowie. Zgłosze
nia do Adm. „Głosu Nar.“ 
pod „Pielęgniarka". 710

m m * * *
7. lepszych srer, poszukiwa
na do samoistnego zanządu 
większego dworu. Wiado
mość w Biurze dzienników 
Hopeasa i Salomonowej 
Kraków, Szczepańska 0. 

7 Sii

S z p ita la  40. Szpitalna 40.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
=  a a  szych cenach. —■■■=■■=

R ó w n ie ż  sp rzed aje  s ię  na

S P Ł A T Y  M IE S IĘ C Z ffE .
Obecnie: 665

Wspaniała Wystawa Lutowa.
tgEggaagssaaaeBB— B w w w a

Bwśeh aptekarzy
I I Hiinwf ani
katolików, współpra
cowników, którzy sa-

Imi J a w ii i ie i  Hsy S is f i j  w J i i m
przyjmie zaraz

lekarza tó rn ia cso .
j Zgłoszenia możliwie osobiste z podunietr. warunków 
! na ręce Zarządu. .741

Rządowo upoważnione

eiuRO ^
parcelacyjne

w Krakowie

u?, iradzka 26
te ł. 3444  

r o z p o c z y n a  sw o je  
czy n n o śc i i  p rzy jm u 
je  zg ło sz e n ia  p a r c e -  
la n tć w  jak o  też  d o 
bra o d p a rce lo w a n ia .

G Ł O W Y  
N1ETRZEBA

MASZYNY KTÓflE,

') MNOŻĄ.,
 'ODBiWUdA.

[I |l 10Z5Ó4I
NAPRAWIAlAKtAO 
JECH.MECKAMY,

Poszukujemy urzędnika Polaka katolika
do czynności administracyjnych, rachunkowych i kon
ceptowych. Wiadomości agronomiczne nie są potrzebne. 
Kandydaci bisgls sknegrafujący Łędę misii pierwszeństwo. 
Uposażenie zależy od kwcbiikscy1. Do podeń należy do
łączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum citać. Nu 
podania r.ie uwzględnione nie damy odpowiedzi. 779

Itatojs elćwssa te. PeiMirił w Rrzeszawicâ h koło Klasowa.

Sprzedam wóz
na parę kon i, p ra w ie  
n o w y  za 1.350 koron .
Wiadomość: Drzewiecki, 
Kraków, ul. Krowoderska 
27, U. p., oficyna. 780

KwaSS8ifcGW3Ra
N A U C Z Y C 8 E L K A
wyucza w krótkim czasie 
.języ ka f r a n c u s k i e g o  
w  słowie i piśmie. Wiado
mość codziennie o<i 5-7 
ul. Łobzowska 12. i !>. 

na icwo. 770

H J L E P S . Z E
A  S I O  N A
:: WARZYWNE I PASTEWNE ::

POLECA

SKŁAD NASION „ZAGON”
Sp. z  ogr. por. 781

—  Strąków, Basztowa 17. —
Na żędanie wysyłamy c e n n i k i .

Z powodu śmierci 
właścicielu jest

większy ogród
warzywny i kwiatowy co 
sprzedania. Biiżózych ia- 
formacyi udzieli p. zoiu: 
YZóyjzyńskn w Bnclinl, u-I. 
Kaz im ie rza  Wielkiego. 7iJ3

Dzierżawy
wyżej 300 morgów
r. o ■- j U u i o obyv. nici 
7. Wschiw.i. tiaiii-yj. Zgłu- 
.szouia (ila A. S. CS. do 
biura u/lenników i ogło
szeń Marysnn liuouzyiT, 
Kraków Jagiullouska 7. 

77 L

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 448

WiOSftĘ z zadatkiem 109.CDQ 
korzystnie odstąpi, zamie

ni. Kraków, Lata-reil; 
755

GWOŹDZIE
ŚRUBY wszelkiaao rodzaju, ZAMKI do 
drzwi, K Ł O D k C DRUT KOLCZASTY, 

SIATKI, ZELAZ9 do betonu, 
KARBOLINEUM i SZTUCZNY POKOST

poiaca do natychmiastowej dostawy 153

E SYNDYKAT ROUMZT W KRAKOWIE.

CUKIERKI WARSZAWSKIE
caboroze ze znanej warszawskiej fabryki 

ER. FUCH& i S Y K 9 W IE  W  W A R S O W I E
sirzedaje

ż-,._—  PO C EN IE  FABRYCZN FJ —
< na żądanie cenniki rozsyła

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
, Kraków, ui. Sławkowska T.

ŁOPATY
do ziemi i drenarskie, 

siekiery, szufle, kilofy, motyki, 
grabie żelazne, widły ,:2

posiada na składzie do natychmiastowej wysyłki

SYNDYKAT M N IC H  1  K R U K

S i e w n i k i

T r y e i y  

M ł y n k i

ŚrótownikS
oraz wszelkie narzędzia rolnicze, poleca

do natychmiastowej dostawy 720

Polskie Tow. Handlowe, Kraków Sławkowska 1.

Spółka Handlowa
przy Okręgowem Towarzystwie Rolnłczsm w Kazimierzy Wielkiej

poszukuje 71t>

Naczelnego Dyrektora 1
z w yissem  Tachowem ^yksstałceniesn s praktyką w han- 

d lo % £ t i t  S b a n k o w y c h  in t e r e s a c h .

Kaucya wym agana. —  W ynagrodzen ie : 2.000 koron m iesięcznie 
stałej peusyi r dodatek dreżyżn iany, mieszkanie, opal, św iatło 
i dyety w podróżach. —  Odpisy św iadectw  i oferty przyjm uje 
p. Bronisław Postawka, Odonów poczta Kazimierza Wielka. O ieriy  
uprasza się nadsyłać do dnia 15 marca 1319 r. N ieuwzgiętln ionc 

oferty ' zostaną bez odpow iedzi.

P iy K l GOS9>OD#t£C££
Regestr układu prer. dra Stefana Pav/lika, wykaz naj
mu. dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią
żeczki służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, 
próbne kouiioie udoju, raporta folwarczne: miesięczno, 
tygodniowe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki 
na bydło, kwśtaryusze zwykłe i fasowe, regestr go- 
rzełnisny i raporty gorzelniane, dziennik podawczy.

D R U K I  P A R A F I A L N E .
Wyaylki uskutecznia się szybko i dokładnie, tf.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.

„ P i D i T i '  sit
Pmfci?!!iiBis3 doslaw artykułów tetbaM oraz cisi 
i iffigrśw m m m  M m  Spślla z ograniczaj iii

w Krakowie, Straszewskiego 2, te l. 376.
wykonuje: urządzenia tartaków, młynów, gorzelną ruro
ciągów i t. p. jakotei wszelkie instalacyo w miejscu 
i na prowincyi. Wypracowuje piany, kosztorysy i pro- 
jekta, na żądanie wysyła na prowincyę inżyniera fa
chowca. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia ar ty
kały techniczne i elektryczne po przystępnych cenach, 
iakottiż oleje i smary dla każdej gajęzi przemysłu. 455

@ O S S K 3 C 5 S )S a

m nu mmi
L O T E R Y A  R .G .O .
5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r-

5 0  0 0 0  losów . 2 5 .0 0 0  w ygran ych  i 51 premij. 

Suma 'Wjfî oyiK: 8  m ilionów 211 ty s ię c y  m arek polskich.

Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich.
Cena tw iarłk l los*i w frażcej klasie 20 koron.

Ciągnienie II. klasy dnia 14 i 11 marca 1919 r.
h  każdej tw isrlcg p i tu t f  i t e  ? :h v ia  i  m pissm  Mi g t iw ia  opiekuńcza «  W arnsw ie, o!. R ieóytowe i

zastępstwo na Qali<y« i Śląsk: 775

W ito ld  W il^ o i is w s k i .
Udziela kolektur. Zgłoszenia dia niego przyjmuje kance!ó>ya adw. Ora 

Wiikoszewskiego, Kraków, ui. św. Anny l .  9.
Losy sprzedają W  Krcfcowt* s a . Barański, Mały Rynek.-— Bracia SaiTer, Plnc, Domi
nikański. - -  (irand Motel, (.‘.ukiernio! — Kasa teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanea. — 
i. fliulr.ick!. Linii A -B. — Holci Saski, liestauracya. — j. Tomaszewski, dworzec osob.— 

K. Wiśniewski, droguerya, Podgórze, Rynek gf. 8. — M. Kupczyc, Jagiellońska 7.
I,. Sulikowska i Ska, <iro-.!?.ka 1.

poleca wyroby,
które nadają się najlepiej do naszych stosunków krajowych, ped 
względem, zaś wykonania i materyalu są p i e r w s z o r z ę d n e .

*•

N a t y c j im ia s t  m o ż e m y  d o s t a r c z y ć :
Ę PŁUGI włościańskie z drewnianymi grządzielami, 

SIECZKARNIE ręczne i kieratowe różnej wielkości,
KIERATY i PRZYSTAWKI, 

MŁOCARN1E,
MŁYNKI do czyszczenia zboża,IKS}
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PIŁY cyrkularne do rznięcia drzewa na poprzek 
i wyrzynania belek i desek na wzdłuż.
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